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Trójblokowe chassis oraz wiele nowych 
dotychczas nieznanych urządzeń 
technicznych posiada odbiornik 


Opłała pocztowa uiszczona ryczałtem. 
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ET PANSTWA 


Kwota dochcdów na rok 1938-39 jest wyższa od preli- 
minowangych ma r. 1937-38 o 131 milionów złioślych 


bez wprowadzenie nowego ohciążenia podatkowego 


WARSZAW.1. 29. 10. (PAT) 


Budżet na rok 1937-38 ustala , złotych, na konserwację dróg i PODATKOWEGO, przy czym, stwowych zostanie w r, 1938-39 


Dnia 29 października b. r. od- wydatki i dochody w kwocie mostów. Wydatki na te ostatnie wpływ z pobieranej dotychczas znacznie zmniejszona. 


było się pod przewodnictwem | 2,316 milionów złotych — nowy cele nie mogły być w szeregu lat jednorazowej daniny majątko- 


prezesa rady ministrów gen. Sła | preliminarz jest już zatym wyż- poprzednich w ogóle prelimino- 
Szy o kwoię 131 milionów zło-|wane w budżecie, lecz pokrywa 


weja Składkowskiege posiedze 
nie rady ministrów. 

Na posiedzeniu tym rada mi- 
nistrów przyjęła projekt astawy 
skarbowej na rok 1938-39 wraz 
z. preliminarzem budżetowym 
na ten okres. 


Preliminarz budżelowy 1938- 
1939 zamyka się w dochodach 
i wydatkach kwotą ?.447 milio- 
nów złotych z drobə2 nadwyżką 
dochodów nad wydatkami. 


Zgodnie zatym z przyjętą za- 
sadą bezwzględnego utrzymania 


równowagi budżetowej hedzie © kwotę 32 


fych, czyli o 5.7 precenf. 


Wzrost ten spowodowany z9- 
stał koniecznością podwyższenia 
obsługi długów oraz pokrycia 
zobowiązań 


ustaw, zwłaszcza w-ząkresie do- 
płat skarbu państwa do ubezpie 
czeń społecznych. Z tych tytu- 
łów wzrosły wydatki o kwoię 
okrągło 14.1 milicnów złotych. 

Ponadto zwiększono budżet 


ministerstwa spraw wojskowych 
milionów zł. bu- 


skarbu państwa, | 
wynikających z obowiązujących 


ne były z operacji kredytowych. 

Wprowadzenie ich do preli- 
minarza na rok 1938-39 jest tyl- 
ko niezbędnym urealnieniem te - 
go preliminarza. Budżet min. 


rolnictwa i reform rolnych zo-/ 
stał zwiększony o 14,7 milionów 


zł. Wreszeie budżet rent inwa- 
lidzkich został podniesiony © 
7.200.000 zł. Budżety pozosta- 
łych ministerstw oraz wydatki 
na emerytury zostały tylko nie- 
znacznie podwyższone w celu 
ich urealnienia. 

Kwota dochodów na rok 1938- 


nowy budżet, biorą* pod uwagę, dżet min. wyznań religijnych i|1939 jest wyższa od dochodów, 


wykonanie - roku 
1936 - 37 i budżet na rok 1927-38 


STWA 


Anglia nie pozwoli się szantazow 


budżetowego , oświecenia publicznego o kwotę 
ż milionów zł., przede wszyst|o 131 milionów złotych. 
TRZECIM z KOLEI ZRÓWNO- | kim na cele szkolnietwa ogólno- | WPROWADZENIA JAKIEGO- ‘ko grup najwyższy th, w ten spo- 
WAŻONYM BUDŻETEM PAŃ- | kształcącego i budżet min. ko-| KOLWIEK NOWEGO LUB DO |sób rozpiętość skali wynagro- 
munikacji o kwotę 20 milionów | DATKOWEGO 


113.6 


preliminowanych na rok 1937-38 


BEZ | niezmienione u pracowników ty! 


OBCIĄŻENIA | dzeń netto pracowników pań- 


Przykładowo można przyto: 
we ta Do: p on czyć, e grupa SPEE pe 
wego w kwocie milionów | cowników państwowych, oheią- 
złotych nie został już w perlimi- żonych dotychczas 7 procent 
narzu na rok 1938-39 przewi-'stawką tego podatku tj. pobie- 
dziany. rających wynagrodzenie do 150 
f 2 W zł. miesięcznie, będzie zupełnie 
coć Sch wa ża od tego podatku zwolniona. Prs 
datku specjalnego ed wynagro- śdkór zyj Azor Fc | TES 
wa w anakaa 00 T sięcznie, będą płacić zamiast 9 
wów rzeczywistych podatku 70 Proza tyiko "4, praceak onto; 
milionów rocznie. Ze zniżki po- rea peritaje 
datku : specjalnego od dnia 1 Ska 2.000 zł. ki zd Po 
tei rw wg SE piisi płacić nadał po 1 kwietnia 1933 
iniższych P Y iroku 17 procent względnie 25 
OPONA MSEY CH procent podatku specjalnego. 
Pełne dotychczasowe obciąża| Podkreślić należy, iż wpłaty 
nie tym podatkiem pozostanie | przedsiębiorstw państwewych i 
monopoli zostały podwyższone 
o kwotę 94 miliony zł., t. į. 12.9 
procent w stosunku do budżetu 


f 


na rok 1937-38. 
- SO K 
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Organ ministra Edena rozwiewa sny kelenialne Niemiec 


ILLONDYN, 29. 10, (PAT). — 
Komentując przemówienie Mus- 
soliniego, w którym szef rządu 


lonialnych lub możliwość wspól 
nej akcji kulturalne; w Afryce. 
Przeciwnie, zbyt często słyszy się 


siwa“, 
Podobnie nie ma mowy o tym, 


aby ten, czy inny obszar został 


włoskiego poparł niemieckie ro-|ton, przypominający przemó-|w roszczeniach kolonialnych po- 


szczenia kolonialne, zbliżony du 
4 { 


ministra Edena „Yorkshire 
Post“ zajmuje następujące zna- 
mienne stanowisko: 

„Nie. ulega waipliwośei, że 
kroki podejmowane przez Wio- 
chy w Hiszpanii : zachodniej 
części morza. Śródziemnego 
wraz z propagandą pa Bliskim 
Wschodzie i we iraaeuskiej Afry 
ce; oceniane są w pewnych wpły 
wowych kołach niemieckich ja- 
ko fak znacznie paraliżujące 
zdolność przeciwstawienia się 
nawet wspólnie Wieżkiej Bryta- 
nii i Francji, źe obecnie Niemcy 
mogą dowoli wymuszać dla sie- 
bie koncesje, 

Niektóre  enuncjacje 
szczeń kolonialnvch 
ostainio ton 


wać i który 
sirzężenia. 


Na razie nie nie wskazułe na 


mach porozumienia 


mini- 
strów niemieckich ua temal ro- 
przybrały 
agresywny. który 
naród brytyjski winien zanata- 


wienie hamburski: min. Frane- 
ka: „Wygraliśmy pokój i edzy- 
skanie naszych kolonii tworzy 
część składową tego 


Starcie Ribbentropa z Majskim 


Jałowe dysputy na posiedzeniu podkomitetu nieinterwencji 


chodzi, | 
przedstawia się obecnie w nastę | skutecznie odbywać. 


LONDYN. 29 10. (Tel. wł.). — 
Odbyło się posiedzenie komite- 
5 godzin, lecz nie doprowadziło 
do żadnego konkretnego wyni- 
ku. Przez cały czas loczyła się 
jałowa dyskusja i spór między 
ambasadorem ZSRR. Majskim a 


lamb, Ribbo::tropem i Grandim, 
t : kiórzy oskarżali Sowiety o para 
musi wywołać za- jiżowanie akcji nieinterweneji. 
zwołać 
jedno posie- 
to, aby Niemey rozważały w ru, dzenie podkomitelu, a na środę 
ogólnego plenarne posiedzenie 


Postanowiono wkońcu 


na wtorek jeszcze 


sprawę odzyskania obszarów ko! eciem przyjęcia rezolucji. 


komitetu. 


minięty. 


„Całkowite naprawienie krzy- 


wdy* — oto żądanie, które pra- 
zwycie-,sa niemiecka wysuwa we wczo- 


Rezolucja, o którą 


pujący sposób: 1) wycofanie pod 


tu nieinterwencji, które trwało | kontrola międzynarodowa wszy | których udzielone być mogą pra 


stkieh tych cudzoziemców, któ- 
rzy walcząc po tej czy po dru- 
siej stronie w Hiszpanii nie są 
obywatelami hiszpańskimi, wzgl. 
nie byli nimi w lipcu 1936 r. kie 
dy zaczęła się wojne. domowa. 
©) 


2) zamianowanie 2 komisji 
pod kontrolą jednego komisarza 
generalnego, celem ustalenia na 
obszarach wojny domowej licz- 
by cudzoziemców, biorących u- 
dział w walce oraz warunków, 


gadnienia. 

Nie sądzimy, aby w Angi 
lub w innych zainteresowanych 
krajach odmówiono rozważenią 
kiedyś sprawy pewnego wyrów- 
nania kwestii kolonialnej w ra- 
mach szerzej zakrojonego ogól- 
nego porozumienia, zawartego: 
pod egidą i zgodnie z zasadami 
ligi narodów, ale nie może być 
mowy o koncesjach, wysuwa- 
nych pod presia. NIE BĘDZIE- 
MY PŁACILI OKUPU WYMU- 


rajszych komentarzach na te- 
mat mowy rzymskiej“, 
Najwyższy czas—pisze „York 
shire Post —aby rozwiać wszel 
kie iluzje, jakie mogły hyć wy- 
wołane czy to w Rzymie, czy w 
Berlinie, przez pewien brak re- 
alizmu w traktowaniu tego za- 


SZONEGO SZANTAŻEM, GDYŻ 
WIEMY. ŻE NIE BYŁOBY 
KOŃCA TEGO RODZAJU ME- 
TODOM. 

Mussolini twierdzi, że pragnie 
iokoju. Niemcy również twierdzą, 
że pragną pokoju. My jednak ma- 
my prawo zapytać się, co oni przeż 
pokój rozumieją? 


w których wycofanie może się 
3) ustalenie okoliczności, w 


wa kombatantów. 

4) określenie współpracy rzą- 
dów w akcji i niedopuszczenie 
dalszego wysyłania ochotników 
do Hiszpanii. 


Jedyny rodzaj pokoju, © kióry 
warto się starać, polegający na 
prawdziwej polityce dobrego są- 
siedztwa, zapewniający zaufanie i 
współpracę międzynarodową i do- 
brobyt narodów i dlatego rzeczy- 
wista porażkę bolszewizmu, nie mo- 
że być oparty na pogróżkach, lecz 
jedynie na wzajemnym porozumie- 
niu i dobrej woli — kończy „Yosk- 
sbre Post”. 


5) postanowienia, ce- 
lem wzmocnienia systemu kon- 
troli morskiej i lądowej. 

6-ty punkt dotyczy syniholicz 
nego wycofania odrazu pewnej 
ilości ochotników po obu stro- 
nach, został porzucony» 


30.X— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Er, 299 


Czy Francji grozi kryzys? 


Omawiając wyniki wyborów 
samorządowych we Francji, za 
znaczyliśmy, że pomimo zwy- 
cięstwa liczbowego, front ludo 
wy wyszedł z tych wyborów 
wewnętrznie osłabiony, duże 
stracił na spoistości politycz- 
nej. 

Zewnętrznym przejawem tes 
go osłabienia spoistości politycz 
nej frontu ludowego były tar- 
cia przy uruchomieniu mecha: 
nizmu dyscypliny republikań- 
skiej w drugiej turze wyborów 
samorządowych. 

Nasza prasa lewicowa spra- 
wę tę bagatelizuje, a właściwie 
zamyka na nią oczy; aczkol- 
wiek sprawa jest bardzo poważ 
ua i symptomatyczna. 

Na łamach lewo - radykalnej 
„L'Oeuvre* jeden z przywód- 
ców radykałów, J. Kayser, go- 
racy zwolennik frontu ludowe- 
zo. słusznie pisał: 

„Powiedzmy otwarcie, iż tru 
dno bedzie powrócić do dawne 
go stann. Wprawdzie i podczas 
wyborów do parlamentu wr. 
1936 dyscyplina republikańska 
doznała kilku naruszeń, była o- 
na jednakże regułą. Obecnie re 
güla ta miała tyle wyjątków, 
iż nie tylko nie zoslała potwier 
dzona, lecz raczej obalona. Re- 
znła dyscypliny republikańskiej 
będzie nadal działała w klasycz 
nym wypadku „niebezpieczeń- 
stwa reakcji”, ale obok absolut 
nego niebezpieczeństwa reakcji 
partie proletariackie stworzą 
mit względnego niebezpieczeń- 
stwa reakcji, Uczynią to one za 
każdym razem, gdy połączone 
głosy socjalistów i komunistów 
bedą mogły zapewnić zwycię 
stwo kandydatowi skrajnej le- 
wicy przeciwko radykałowi, 
który będzie zwalczany jako 
teakcjonista. 

Można nad tym biadać wraz 
ze wszystkimi prawdziwymi re 
publikanami lub wraz z prze- 
ciwnikami reżimu się z tego 
cieszyć, lecz samego faktu ne- 
zować nie można: dyscvplina re 
publikańska została złamana po 
mimo lojalnego wysiłku rady- 
katów“. 

Fakt. iż naruszenia dyscypli- 
ny republikańskiej dopuściły 
cię zwłaszeza partie proletariac 
kie, jest bezsprzeczny. Dla u- 
twzymania dyscypliny repuhli- 
kańskiej partia radykałów 0- 
(warcie zwalczała kandydatury 
swych własnych ludzi; miało 
lo miejsce w Hawrze, gdzie d!a 
lego przepadł stary i znany par 
Jamentarzysta radykalny fon 
Meyer, lub w Lyonie, gdzie par 
Va radykałów z powodu złama- 
nia przezeń dyscypliny republi- 
Lańskiej, zwalczała własnego 
kandydata z nierwszej iitrv — 
Gras, zapewniając w drugiej tu 
rze zwycięstwo socjaliście Phi- 
lipfowi. 

Natomiast wypadki narusze- 
nia dyscypliny republikańskiej 
przez socjalistów i komunistów 
byly bardzo liczne zwłaszcza w 
departamentach Nord. Rhone, 
Vancluse i lo nawet w; slosun- 
ku do radykałów, których przy 
wiązanie do fronlu ludowego 
jest niewąlpliwe. 

To naruszenie dyscypliny re- 
rublikańskiej w szczególności 
przez socjalistów bylo tym ra- 
zem tym bardziej częste, iż pod 
naciskiem fcwego skrzydła fran 
cnska partia socjalistyczna po- 
zostawiła poszczególnym federa 
cjom wolną rekę. 

Gorycz radykałów społecz- 
nych jest przy łym tym wię- 
ksza, iż pod naciskiem socjali- 
słów w niejednym wypadku wy 
*zekli się oni poniekąd suweren 
ności partyjnej i usuwali kan- 
dydatury słarych członków par 
tii jedynie dlatego, że socjaliś- 
cj kwestionowali ich przywią- 
zanie do fronlu ludowego. Wo- 


dykałów rozchodzi się o kilka 
utraconych mandatów. Tdzie o 


bec tego, iż w pierwszym głoso 
waniu wszystkie partie lewico- 
we głosowały na swych poszcze 
gólnych kandydatów, cenzuro- 
wanie kandydatów partii rady- 
kałów społecznych przez socja- 
listów lub komunistów było 
zgoła zbyteczne, zwłaszcza, że 
tenzurowanie takie bvłe jedno- 
strorne. 

Podobny stan rzeczy zosta- 
nie bezsprzecznie wykorzysta- 
ny na kongresie w Lille przez 
prawicowych radykałów, któ- 
rzy pod wodzą E. Roche'a już 
na ostatnim kongresie w Biar- 
ritz żądali od swej partii więcej 
niezależności zwłaszcza w sto- 
surku do komunistów. 


Nie należy przyłym myśleć, 
iż prawicowemu odłamowi ra- 


rzeczy istotne i bardzo ważne. 

Gdy w partii radykałów na- 
brało wigoru prawe skrzydło, 
w partii socjalistycznej rośnie 
coraz bardziej lewe skrzydło, 
co napewno się ujawni na raj- 


bliższym kongresie socjalistycz 
nym. Otóż lewica partii socia- 
listycznej w daleko większym 
stopniu, niż oporłunistyczni ko 
muniści coraz bardziej prze- 
ciwsławia się tak w polityce we 
wrętrznej, jak i w polityce ze- 
wnętrznej zarówno koncepcjom 
partii radykałów społecznych, 
jak i koncepcjom rządu C 
Chautemps'a. 


Gdy rząd Chautemps'a ener: 


gicznie obstaje przy tym, że w 
dziedzinie t. zw. reform spofecz 
nych musi bvć utrzymana „pau 
za”, lewica partii socjalistycz- 
nej żąda przerwania tej pauzy. 
Duże różnice powoduje poza 


Komunikat. 
Żądajcie wszędzie 


zapałki popularne 
w cenie 5 gr. za pudełko. 
Pudełko sawiera 30 zapałek. 


Skład Konsygnacyjny 
Monopolu Zapałczanego w Polace 
Lódź, Foludniowa Z5. tel. 139-69 


tym sprawa hiszpańska. Wo- 
bec tych zasadniczych sprzecz- 
ności lewica socjalistyczna be- 
dzie się domagała Odwołania 
ministrów _ socjalistycznych i 
przejścia socjalistów do opozy- 
cji, w której socjaliści mieliby 
zająć stanowisko bardziej nie- 
przejednane, aniżeli komuniści. 
Gdyby lewica socjalistyczna 
zmusiła partię do wycofania 
swych przedstawicieli z gabi- 


(netu, oznaczałoby to nie tylko 


pozostawienie radykałów spo- 
łecznych samym sobie, ale rów- 
nałoby się rzuceniu ich w obję 
cia socjalnej reakcji. Skutki 
rie dałyby na siebie długo cze- 
kać. Po raz trzeci w okresie po 
wojennym demokracja franci- 
ska zmarnowałaby zwycięstwo 
polityczne, zdobyte z takim 
wielkim trudem. Tym razem 
sprawa mogłaby się zakończyć 
dojściem faszyzmu do władzy 
w drodze legalnej. 

Żadna z partii, wchodzących 
w skład skupienia ludowego, 
nie zechce wziąć na siebie wi- 


ny za zniszczenie frontu lundo 
wego. Ale nawet ukryta, głu- 
cha walka wewnątrz frontu lu- 
dowego może się dlań w bar- 
dzo krótkim czasie okazać 
śmiertelną, 

Nie twierdze, iż na kongresie 
radykałów społecznych w Lille 
lub na najbliższym kongresie 
francuskiej partii socjalistvcz- 
ne. nastąpi zerwanie frontu lu- 
dowego; w każdym razie kon- 
gresy te, a zwłaszcza kongres 
socjalistyczny — moga spowo- 
dować we Francji słeboki kry- 
zys polityczny, który w obec- 
nych warunkach miedzynarodo 
wych mógłby mieć bardzo cięż 
kie konsekwencje nie tylko dla 
Francji, ale į dla całej Europy. 

Ob» doktrynerska francuska 
lewica socjalistyczna nie ode- 
grała takiej samej roli, jak ma 
ksymaliści i komuniści we Wło 
szech lub komuniści w Niem- 
czech. Sukcesy wyborcze łatw 
jest zmarnować, 


S. Czeczełnicki. 


ŚWIAT SZUKA ZOLI... 


Znana publicystka i działaczka 
wiedeńska, prowadząca zaciętą 
walkę z hitleryzmem, rasizmem 
i antysemityzmem, publikuje pv- 
niższy interesujący artykuł: 

W Wiedniu można teraz zo- 
baczyć film o czynach i życiu 
Zoli. Akcja toczy się dokoła 
sprawy Dreyfusa. Z początku wi 
dzimy kapitana - żyda w otocze- 
niu swej pięknej żony i dzieci, 
prowadzącego spokojny i szczę: 
śliwy żywot. Nagle zjawia się po 
słaniec z ministerstwa wojny i 
wręcza mu wezwanie. (Wkro- 
czyło nieszczęście i rozpoczyna 
swój tragiczny bieg. 

Publiczności znany jest praw- 
dziwy winowajca, gdyż widzia- 
ła, jak major Esterhazy dzwonił 
do niemieckiego poselstwa i wrę 
czył dokument wojskowemu 
attachee von Schwarzkoppeno- 
wi. Lecz sztab generalny polecił 
aresztować niewinnego Dreyfu- 


żywotni pobyt na Wyspie Dia- 
belskiej i publiczną degradację. 
A gdy ujawniła się niewinność 
Dreyfusa, nie chciano naprawić 
omyłki. Po przezwyciężeniu wie 
lu trudności, rozpoczął swą wal- 
kę o sprawiedliwość — Zola. Ta 
walka wtrąciła go na rok do wię 
zienia, a gdy ogłosił w piśmie 
„L'Aurore* swój słynny list 
„J'accuse!“ — cofnięto jego no- 
minację na członka Akademii. 


Gdy rozejrzymy się w wyda- 
rzeniach ostatnich czasów, zdzi 


Zz 


po 


wi nas, dlaczego publiczność da-! 


rzy ten film tak namiętnym za- 
interesowaniem. Od dnia, w któ 
rym zrehabilitowany kapitan 
Dreyfus otrzymał z powrotem 
swoje szlify oficerskie przed sa- 
lutującym pułkiem minęło 
z górą pół wieku. 

W ciągu tego czasu zginęły 
miliony ludzi na wojnie i światu 
przybyły miliony kalek. 

W ostatnich latach rozgrywa- 
ja się codziennie wstrząsające 
tragedie, które usuwają w cień 
dramat Dreyfusa. Ludzie sa 
mordowani, wtrącani do ciem- 
nych lochów, pozbawiani hono- 
ru i ludzkiej godności. Ludzie, 
kiórzy są tak samo niewinni, 
jak kapitan, który cztery lata 
swego życia musiał spędzić w 
piekle na Wyspie Diabelskiej. 

Są to sprawy, w których cho- 
dzi nie o honor i wolność jed- 
nostki, leez o losy setek tysięcy 
ludzi. którzy są prześladowani i 
cierpią niewinnie. 

Lecz skąd się to bierze, że dziś 


sa, który został skazany na do-! 


po upływie kilkudziesięciu lat, 
od czasu, gdy Francja uratowa- 
ła swój honor rehabilitacją nie- 
winnie skazanego, sprawiedli- 
wość tak mało ma wyznawców? 
Czemu to przypisać, że pół wie- 
ku temu Zola potrafił zgroma- 
dzić miliony ludzi z całego świa- 
ta w obronie sprawiedliwości, 
podczas gdy dziś tak nielicznych 
znależć można pod tym szłan- 
darem? 

W ostatnim lat dziesiątku 
ludzkość zawędrowała z powro- 
tem w krainę ciemnoty i niena- 
wiści. Cóż znaczy dziś w niektó- 
rych krajach życie człowieka? 
Cóż znaczy dziś honor i wolność 
człowieka? Zola umiał pozyskać 
dla swojej sprawy cały szereg 
wybitnych jednostek. Wspomnę 
w pierwszej linii pułkownika 
Piequard, który został po tym 
ministrem wojny. Labori i Cle- 


menceau, wspomnę Anatola 
Francea i Henry Brisson'a i 
wreszcie prezydenta republiki 
francuskiej — Loubet'a, Doko- 


ła nich grupują się rysiące, dzie- |ców, których 


siątki i setki tysięcy 
ków. którzy pod nazwą „Drey- 
fusards'ów* walczyli o sprawie- 
dliwość. 

Można z całą pewnością twier 
dzić, że dzisiejsza Francja mia- 
łaby zupełnie inne oblicze. gdy- 
„by nie istniała tam „sprawa 
| Dreyfusa“, 

Czyż to jest możliwe, aby wiek 
dwudziesty nie znalazł swego 
Zoli? 

Mamy na świecje całe miliony 
Dreyfusów żydowskich i chrze- 
ścijańskieh, których usta już za- 
milkły na wieki i takich, którzy 
zagrzebani są na różnego rodza- 
ju „czareich wyspach“. Zapytu- 
ję moich przeciwników: Iluż 
wśród was znajduje się przeróż- 
nych Esterhazych, iluż jest ta- 
kich. którzy tę samą rolę odgry- 
iwają co tamci panowie, którzy 
(cenili więcej wszystkie uboczne 
względy, niż poczucie sprawie- 
dliwości? 

Prawdopodobnie zdawało im 
się, że działają ze szlachetnych 
pobudek, ci wszyscy Henris'o- 
wie, Dorts'owie, Paty de Claus i 
ich otoczenie. Lecz wybrali fał- 
szywą drogę, na której sztandar 
Francji zostałby zbrukany na 
zawsze — gdyby nie Zola. 

Wszyscy ci ludzie, którzy pły- 
ną pod sztandarem nienawiści i 
niesprawiedliwości, wszyscy ci 


U 


ludzie, którzy przez fałsz i obłu- 


dę, w obłędnej psychozie, są- 


Czy to nie Łucja Dreyfus zmu 


dzą, że przemilczentem prawdy, |siła fanatyka prawdy Zolę do 


a częsło świadomym kłamstwem 
— służą swojemu narodowi — 
ci ludzie zmusili mnie do podję- 
cia walki. prowadzonej ongi 
przez Zolę, Picquarda, przez 
Brisson'a i Clemenceau. 
Zmuszono mnie pójść tą sa- 
mą uciążliwą drogą, choć nie po 
siadam cząstki tych sił, co nie- 
śmiertelny Zola i choć nie żyję 
w tych czasach. gdy echo tero- 
ru, gwałtu i niesprawiedliwości 
miało tyle siły. by zwerbować 
miliony ludzi do szeregów, wal- 
czących o sprawiedliwość. 
Lecz mimo to nie zaprzestanę 
walki i zmuszę mych przeciwni- 
ków do zrozumienia jakimi błęd 
nymi drogami kroczą. Przede 
wszystkim muszą poznać cały 
bezwstyd kłamstw i oszczerstw, 
używanych w prześladowaniu 
bezbronnej mniejszości. Zmu- 
szę moich przeciwników, by w 
swoich własnych szeregach de- 
maskowali zbrodniczych oszczer 
jedynym 


porzucenia pełnej chwały drogi 
do Akademii i wybrania cierni- 
stego gościńca walki o sprawie- 
dliwość? Niech się nad tym za- 
stanowią też moi przyjaciele 
chrześcijanie i żydzi, i niech wie 
rzą, że musi się zjawić nowy Zo- 
la. — 

Jakże wspaniała była sława 
Francji po oswobodzeniu nie- 
winnego kapitana! Miliony lu- 
dzi cieszyło się z przywrócenia 
praw niewinnej ofierze oszczer- 
stwa i nienawiści. 

Kiedyż dożyjemy wreszcie ta- 
kiej chwili, że w innych kra- 
jach uwolnieni zostaną niewinni 
Dreyfusi i przywrócone im zo- 
staną prawa i godność Indzka? 

W czasach aeropianów, tele- 
fonów i radia, odczuwa cały 
świat niesprawiedliwość kłam- 
stwa. Dlatego nie boję się, że w 
walce tej ulegnę. Przyśpieszenie 
zwycięstwa zależne jest od ener- 
gii i wytrwałości moich przyja- 


i bor k ch Jec : „zada* | cjół. Muszą oni szybko i energicz 
bojowni- | niem jest sianie nienawiści. Mu- | nje pracować, nie wstydzić się 


szę natchnąć odwagą i siłą tych.) publicznego wypowiadania swo- 
których jedynym zadaniem jest |jch myśli. Muszą bez złości, lecz 


sianie nienawiści. 


Muszę na- | stanowczo odparować argumen- 


tchnąć odwagą i siłą tych, Któ- |ty naszych przeciwników. 


rzy wierzą w zwycięstwo praw- 
Gy i sprawiedliwości. Muszę z 
nich uczynić głosicieli tych 
prawd, które przyniosą ludzko- 
ści pokój, miłość i sprawiedli- 
Wość. 

Jest to może zbyt śmiałe — 
myśleć o takich sukcesach w 
czasach, gdy nikt nie chce poważ 
nie słuchać mych argumentów i 
tylko rozgląda się  tchórzliwie, 
gdzie podłożyć cuchnącą bombę. 

Oni mi nie wierzą, lecz ja wie 
rzę, że pewnego dnia odezwie 
się w nich głos prawdy. 

Gigantyczna współczesna drey 
fusjada nie musi się koniecznie 
kończyć wzajemnym mordowa- 
niem w oparach wojen. Od mo- 


Pomyślcie o co toczy się gra. 

Pamiętajcie, że wchodzi w 
grę: miłość lub nienawiść, pokój 
lub wojna, prawo lub bezpra- 
wie, życie lub śmierć! 

Dziś nie idzie o jednego Drey: 
fusa i jego nieszczęśliwą rodzi- 
nę. Dziś chodzi oœ setki tysięcy 
ludzi, którym przez oszczerstwa 
i kłamstwa zabrano honor, cho- 
dzi o całą ludzkość, która stol 
u brzegu przepaści, gdyż tryum- 
fuje Esterhazy, a nie widać Zoli. 

Irena Harand. 


„P RACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 


ich przyjaciół zależy, by Świa-| Tow. Szerzenia Prary Zawodowe) 


tło prawdy rozjaśniło obłąkane 
umysły. Sprawiedliwość nie mo- 
że umrzeć. Bóg dał im siłę, by 
wzniecić w duszach mych przy- 


wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 
przyłmuje zapisy ma vast. działy: 
1. Sztuka  stosowan» - hafciar- 


jaciół nadzieję i odwagę do wal) stwo. 


ki ze wszystkimi tymi, którzy 
i dziś wzniecają afery a la Drey 
fus, 

Czy mogłaby zatryumfować 
sprawiedliwość we Francji, gdy: 
by nie odwaga i nieustępliwość 


żony i brata męczennika, którzy | $ekretarjat czynny w g. 


nie chcieli sie pogodzić z losem? 


2. Krawiectwo damskie - krój. 

3. Gorseciarstwo - krój. 

4, Modniarstwo - kapelusze 

5, Bieliźniarstwo - krój. 

6, Ondułacja. 

7. Manicure. 

od 9— 13 
i 15—19. 


Nr. 29% 


Protest profesorów 


30.X. 


przed 


„GLOS PORANNY" — 1937 


Studenci-endecy obrzucili profesora Wolskiego w czasie 
wykładu zgniłymi jajami 
Na wydziale matematyczno-przyrodniczym U.J.P. prawa i lewa 
strona sali świeciła pustkami, a słuchacze zaięli ławy środkowe 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 


W dniu 29 b. m. odbyło się 
w Warszawie zebranie grona 
profesorów, docentów i wykła-; 
doweów wyższych rezelni w 
stolicy. 

Na zebraniu tym obszernie 
owowiane zarządzenie władz) 
rektorskich, stwarzających / 
„gheito ławkowe na wyższych 
uczelniach. 

Po dłuższej dyskusii zebran: 
KATEGORYCZNIE WYPOWIE 
DZIELI SIĘ PRZECIWKO TYM 
ZARZĄDZENIOM i omówili 
środki, mające na celu zmianę 


japonia 


stanu rzeczy, jaki trwa na wszy 
stkich wyższych uczelniach w 
stolicy. 

Zebrani UCHWALILI WYRA 
ZY SOLIDARNOŚCI ZE STA- 
NOWISKIEM, ZAJĘTYM W 
TEJ SPRAWIE PRZEZ PROF. 
matowa 


ciwnika „ghetta“, studenti OEN | W związku z zajściami na wyż- 


EROWCY ZACZĘLI SIĘ AWAN 
TUROWAĆ A W KOŃCU OB- 
RZUCILI WYKŁADOWCĘ 
ZGNIŁYMI JAJAMI. Wykład ze 
stał przerwany. Studenci demo- 
kraci wysłali do prof. Wolskie- 
yo delegację, która wyraziła mu 
ubolewanie z powodu tego zaj- 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- | Ścia. 


go* telefonuje: 


Na wiadomość o tym oenerow 


W dniu wczorajszym na Po-jey RZUCILI W SALI WYKŁA- 


litechniee doszło do gorszącego 
zajścia. W ezasie wykładu prof. 
Mieczysława Wolskiego, prze- 


nudry i kremy 


UNIVERSITE 
DE BEAUTÉ 


DOWEJ PETARDĘ Z GAZEM 
ŁZAWIĄCYM. 


szych uczelniach we Lwowie, w 
szczególności w sprawie ostał- 
niego pobicia studentów-żydów 
na Politechnice Lwowskiej. pe- 
seł dr. Sommerstein interwenio- 
wał w piątek u p. ministra W. 
R. i O.P. prof. Świętosławskie- 


go, 
* 


Na wydziale matematyczno - 
przyrodniczym uniwersytetu J. 
P. w czasie wykładu prof. Wol- 


WARSZAWA. 29. X. (ZAT). "farta studenci żydzi stali. 


CEDI B...-niexuotąnione! 


dyktuje warun! 


: K ; 


z 


| Młodzież endecka zażądała, 
by zajęli oni miejsca po lewej 
stronie, lecz spotkała się z pro- 
testem studentów - żydów. 


Wówczas prof, Wolłart zwró 
cił się do słuchaczy w sposób 
nastepujący: 

„Słuchajcie, ja chcę skończyć 
spokojnie wykład. Sprawę faw- 
kową załatwicie sote kiedy in- 
dziej. Narazie proponuję, żebyś 
eie usiedli pośrodku. 

I tu zaszedł nienotowany fakt. 
Fndecy usiedli obok żydów w 
rzędach środkowych, podczań 
gdy ławy po lewej i prawej stre 
nie świeciły pustkami. 


Nowy desant wojsk na wyspie Hyu. -- Gazy truiące na froncie w Szansi 
Proklamowanie autonomicznego rządu mongolskiego 


LONDYN, 29. X. (PAT). — 
„Evening Siandart“ twierdzi, że 
rząd japoński zawiadomił mar- | 
sząłka Czang-Kai-Szeka o nastę 
pujących warunkach, na zasa- 
dzie których może być zawarty 
pokój między Japonią a China- 
nil; 

1. Uznanie przez Chiny nieza- 
teżnego państwa Mongolii we- 
wnętrznej. 

ik Przyznanie przez Chiny pię 
ciu prewinejem ym 
prawa decydowania o ich ustro 
ju. 
3. Odstąpienie przez Chiny Ja 
ponii terytorium w okolicach 
Szanghaju, które w chwili za-, 
warcia rozejmu zajęte będzie 
przez wojska japońskie, z wol- 
nym dostępem do morza. 

4. Przyznanie przez Chiny Ja 
ponii prawa połowu ryb wzdłuż 
wybrzeża i w pobliżu wysp, na- 
leżących do Chin, od Formozy 
aż do graniey indochińskiej. 

5. Chiny wystąpią z ligi naro- 
dów. 

6. Chiny zobowiążą się de nie 
posiadzcia lotnietya wojskowe 
«0, 

LONDYN. 29. X. (PAT). — 


Agencja Reutera donosi z Szang 
haju: W dniu dzisiejszym wy- 
ZEE TY 7777 a 


— 


buchło w parku Jessfield (bry- 
tyjska strefa obronna) 8 japoń- 
skich granatów. — Ofiar w lu- 
dziach nie było. 

LONDYN, 29. X. (PAT). — 
Agencja Reutera donosi: W dniu 
dzisiejszym w czasie walk, to- 
czących się w sąsiedztwie mię- 


dzvnarodowej koncesji Szang- 
haju, zostało zabitych 3 żołnie- 
rzy brytyjskich i kilkunastu ran 
nych. Dowódca sił brytyjskich 
Felfar Smollet połączył się na- 
tychmiast telefonicznie z do- 
wódcami chińskim i japońskim, 
żądając od obu stron póczynie- 


nia starań, aby w przyszłości te- 
go rodzaju zajścia rie miały 
miejsca, 

SZANGHAJ, 29. X. (ATE). — 
Dowództwo 8-ej chińskiej armii 
walczacej w Szansi, nadesłało 
do Szanghaju telegram, zawi1- 
damis »cy, iż japończycy zaczę- 


$chuschnigg w niebezpieczeństwie 


Organizacja terorystyczna planuje na niego zamach bombowy 


LONDYN, 29.10, (PAT) — Reuter 
donosi z Wiednia: Według infor- 
macji z oficjalnych źródeł, niebez- 
pieczeństwo zagrażające życiu 
kanclerza Schuschnigga, nie zostało 


całkowicie usunięte, ponieważ 
dwuch członków  cudzoziemskiej 
terrorystycznej organizacji, którzy 
rzekomo zostali wysłani do Wied- 
nia, ażeby wykonać zamach, znaj- 
duje się jeszcze ciągle na wolności 


Istnieje podejrzenie, iż zamierzają 
oni rzucić bombę na kanclerza wte- 
dy, kiedy będzie udawał się ze 
swego domu do urzędu kancierskie- 
go. 


W Gdańsku rozbito 65 sklepów 


Delegacja gminy żydowskiej złożyła skargę na ręce Greisera 


GDAŃSK, 29.10. (PAT) — Pre- 
zydent senatu Greiser przyjął za- 
iząd gdańskiej gminy żydowskiej, 
która złożyła skargę z powodu 
zajść antyżydowskich. 


De Man ma trudności 


w formowaniu rządu belgijskiego 


BRUKSELA, 29,10. (—) B. mirii- | 
ster skarbu i zastępca przewodni- 
czącego partii _ socjalistycznej 
ce Man, któremu król powierzył mi- 
sję utworzenia gabinetu, natrafia | 
ua poważne trudności wskutek opo- 
zycji ster gospodarczych i banko- 
wych. W razie dalszych komplika- 


cji, misja ta powierzona zostanie 
prawdopodobnie b. ministrowi 
Spaakowi, a gdyby ten spotkał się 
z cpozycją kół prawicowych, for- 
mowanie gabinetu przypadnie b. 
ministrowi, chrześcijańskiemu de- 
mokracie Tschoffenowi. 


Sad średzki skazał 


3 sprawców najścia na Tow. Kredytowe Ziemskie 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go" telefonuje: 

Sąd grodzki w Warszawie o0- 
qłosił wczoraj o godz. 12-ej Wy- 
rok w procesie grupy 35 człon- 
ków (Legionu Młodych, którzy 
dokonali nafścia na biura Tow. 
Kredytowego Ziemskiego i znisz 
czyli fresk oraz portret ks, Drue 
kiego - Lubeekiego. 

Sąd uznał winę trzech z po- 
Śród oskarżonych, którzy albo 


sami przyznali się do winy, lub 


byli rozpoznani przez świad- 
ków. 

Skazani zostali: komendant 
Legionu Młodych, Aleksander 


Waroczewski, przywódca grupy 
na miesiąc aresztu, student S. G. 
G. W., Rafał Witkiewicz na dwa 
tygodnie aresztu i student poli- 
techniki, Witold Grażewiez — 3 
dni aresztu. 


GDAŃSK, 29.10. (PAT) — Do- 
kładna ilość rozbitych sklenów ży- 
dowskich w Gdańsku wynosi 65, 
przyczym w 30 wypadkach zrabo: 
wano towar wystawiony w oknach. 


POKOJE! 


czyste, wygodne, ciche, § 
| tanie z wodą bież. ciepłą $ 
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Złoty medal 
na wystawie łódzkiej 


Polska produkcja samochodowa 
odniosła ostatnio jeszeze jeden po- 
ważny sukces. Na wrześniowej wy- 
stawie handlowo - przemysłowej w 
Łodzi p. n. „Wytwórczość Polska” 
firma Polski Fiat S. A, otrzymała 
złoty medal za samochody osobowe 
i przemysłowe, wykonane całko: 
wicie w kraju, rękoma polskich ro- 
betników i wyłączeie z rodzimyck 


sę 
n 


Wszystkim kary zawieszono. | surowećw. 


GDAŃSK, 29.0. (PAT) — Przed 
sądem gdańskim odpowiadała w try 
hie przyśpieszcnym 6 dalszych osób 
w związku z zajściami autyżydow- 
skiwi w Gdańsku. Zostały one ska- 
zane na karę więzienia od 1 tygod- 
nia do 5 miesięcy, za zniszczenie 
wystaw sklepowych i kradzież 


li używać na froncie w Szansł 
pocisków 7z gazami trującyrni. 
Dowództwo armii zwróciło się 
do społeczeństwa Szanghaju z 
apelem o możliwe szybkie zao- 
patrzenie żołnierzy w maski 
przeciwgazowe. 


SZANGHAJ. 29. X. (PAT). — 
Prasa chińska donosi. że fapoń- 
czycy wysadzili desant na wys- 
pie Hyu, po uprzednim zbom- 
bardowaniu wybrzeża, zagraża- 
jąc w ten sposób bezpośrednio 
Amoy. Władze rozpoczęły ener- 
giczne przygotowania do obro- 
ny. 


TOKIO, 29. X. (PAT). Agen- 
cja Domei donosi: 28 b. m. pro- 
klamowany został w Scjuanie 
aufonomiezny rząd mongolski, 
Szefem rządu jest książę Jun, 
przywódca ligi mor -olskiej U- 
łanczap. Książę mongolski Teh 
jest członkiem rządu. Rząd au- 
tonomieczny będzie tymczasowo 
zarządzał miastami Sujuan, Pa- 
otou oraz okręgami Ułanczap, 
Silingol i Ikczao. Zgromadzenie 
ludności mongolskiej z tego ob- 
szaru, które postanowiło prokla 
mować autonomię Mongolii po- 
wzięło również uchwałę prze 
mianowania prowincji Sujuan 1 
Czahar na kraj Kkhokho. Miasta 
Sujuan jest przemianowane na 
Khokhokotfo. 


Zona Czanó-Kai Szełca 


uległa wypadkowi samochodowemu 


SZANGHAJ, 29,10, (PAT) — Žo- 


na marszałka Czang - Kai - Szeka | 


udając się z Nankinu na front szang 
hajski, padła ofiarą katastrofy sa- 
mochodowej. Skutkiem defektu w 
samochodzie, uderzył on w Śluzę i 
wpadł do strumienia, 

Pani Czang - Kai - Szek, której 


RzeSza--"nie, 


| towarzyszył australijski doradca 
chińskiego marszałka Donald, mle- 
| gła ogólnym potłuczeniom i lekkim 
okałeczeniom. Życiu jej żadne nie- 
bezpieczeństwo nie zagraża. Donald 
wyszedł z katastrofy bez szwanku. 
P. Czang - Kai - Szek przewie 

| ziono do Szanghaju. 


Z.8.R.R.--tak 


Odpowiedzi w sprawie udziału w  konferencj 
brukselskiej 
BERLIN, 29,106. (Tel, wł.). —)| ZSRR przesłał dziś poselstwu bel- 


W dniu wczorajszym nadeszła do 
Brukseli odmowna odpowiedź rządu 
Rzeszy w sprawie wzięcia udziału 
w konferencji 9 mocarstw. 


MOSKWA, 29.10. (PAT) — Agen 
cja Tass komunikuje. że komisa- 
tiat ludcwy spraw zagranicznych 


gijskiemu notę, w której wyraził 
zgodę na wzięcie udziału w konfe- 
rencji brukselskiej 3 listopada r. b. 
| RZYM, 29.10. (PAT) — Minister 
| spr. zagr. hr, Ciano uczestniczyć 
będzie osobiście w konferencji bru- 
kselskiej i spotka się tam z min. 
Edenenr 


Nr. 299 


Ć8'WI 


Marsz. Śmigły-Rydz 


na zjeździe 
Polskiego Białego Krzyża. 


WARSZAWA, 29, X. (PAT). 
Dziś obradował w Warszawie 
zwyczajny walny zjazd delega- 
tów okręgów i kół polskiego 
bialego Krzyża. 

Na zjazd ten przybył Marsza- 
lek Śmigły - Rydz, który wygło- 
sii krótkie przemówienie. 


—30.4— „GŁOS PORANNY” — 1937 _ 


li Coctail- Bar 


ŚWIAT DANCINGU oo Wudi 


Musimy sie zdobyć na wysiłek! 


Nie wolno pozostawić bezrobotnych i ich rodzin bez pomocy 


Na posiedzeniu Ogólnopolskie 
go komitetu pomocy zimowej 
uchwalono wydać do społeczeń- 
stwa odezwę treści następującej: 

Obywatele! 

Wyczerpującym  sprawozda- 
niem, przedłożonyn» na zebra- 
niu ogólno-polskiego komitetu 


N—FFRPFL>L-LLLŚŚŚŚLÓLLLLA O OQOOQO(OO)ONNNnNnnnoh, 


zakończyliśmy w dniu 28 paź- nęło bowiem wszystkie stany i zostało w okresie ubiegłych mie 
dziernika r. b. akcję pomocy zi- | zawody. Jedni gotówką, inni na sięcy zimowych ponad 350 ty- 
mowej na rok 1936-37. turaliami, inni jeszcze pracą |sięcy bezrobotnych żywieieli ra 
W odezwie naszej, wystosowa | rąk i mózgów na rzecz dobra po, dzin i 500 tysięcy dzieci miesięcz 
nej do społeczeństwa w dniu 10; wszechnego — przyczynili się| nie. 
października 1936 r. nazwaliśmy do tego, że zebraliśmy na cele | Z tym chlubnym Świadectwem 
tę akcję pospolitym ruszeniem pomocy zimowej w gotówce 1 jofltrności społecznej i osiągnię- 
samopomocy społeczeństwa. naturaliach równowartość 37 mi| tych wysokich wartości moral- 


WARSZAWA, 29. X. (PAT). 
P. prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął dziś p. ministra spraw 
zagranicznych Józefa Becka. 


B. amb. Chłapowski 
popadł w trudności 
finansowe 


POZNAŃ, 29. 10. (ATE). 
B. ambasador R. P. w Paryżu 
dr. Alfred Chłapowski właściciel 
jonikowa pow. kościańskiego. 
w ciągu 10 lat swej działalności 
na kosztłownej placówce dyplo- 
matycznej, nie mógł zajmować 
się swymi sprawami majątkowy 
mi i popadł obecnie w frudności 
finansowe. 

W związku z tym wyznaczo- 
na została na 3 listopada b. r. 
rozprawa o otwarcie postępowa- 
nia układowego. Rozprawa od- 
hędzie się w Wojewódzkim Urzę 
dzie Rozjemezym, 


Testament 
gen. Dowbór-Muśnickiego 


_ POZNAŃ, 29. 10. (Tel. wł.). — 
5. p. gen. Józef Dowbór-Muśnic- 
ki pozostawił testament, napisa 
ny 6-go stycznia 1936 roku, zaty 
tułowany: „Moje ostatnie życze- 
nie. 

W. ostatniej swojej woli gene- 
rał prosi rodzinę, ażeby pocho- 
wano go na cmentarzu w Luso- 
wie, w mundurze wojsk wielko- 
polskich, obok żony Agnieszki z 
Korsuńskich, która zmarła w 
1920 roku i którą generał kochał 
niezmiernie. 

W dalszym ciągu swego pi- 
sma Muśnicki prosi, aby na gro 
bie umieszczono płytę z nastę- 
pującym napisem: „Józef Dow- 
bór - Muśnieki. urodzony 25-g0 
października 1867 roku w mająt 
ku rodzinnym Garbów, w San- 
domierskim, zmarł”. 

Gen. Muśnicki wyraził życze- 
nie, ażeby na grobie jego nie 
składano wieńców i kwiatów. 
Prosił również, aby nie oddawa 
no mu honorów wojskowych i 
polecił o tym zawiadomić wła- 
dze wojskowe. 


Niemiła przygoda 
polskich piłkarzy 
we Francji 


BRUKSELA, 29.10, (PAT) — Re- 
prezentację ligi polskiej, która uda- 
la się do Lilie na mecz z liga pół. 
nocnej Francji, spotkała niezwykła 
i nieprzyjemna przygoda. Mianowt- 
cie, rząd francuski zarezerwował w 
Lilie wszystkie hotele dla uczestni- 
ków kongresu radykałów i drużyna 
polska znalazła się z tego powodu 
bez pomieszczenia, 

Związek francuski, nie mając 
wyjścia z tej sytuacji, umieścił dru 
żynę polską w Tournai na terenie 
Belgii, które jest najbliższym mia- 
stem, posiadającym wolne pokoje 
w hotelach 

Ponieważ w Lille przygotowane 
są rozmaite przyjęcia dla naszych 
graczy, drużyna polska będzie mu- 
siałą za każdym razem przekraczać 
granicę belgijsko - francuską. 

Tournai jest oddalone od Lielle 
o 15 kilometrów. 


FZP dlnricz 2 IRON Z PA Up KRZ A E A R Z Z BAI A C a AÓO ERN Z AE da R 


pomocy zimowej 


bezrobotnym: Takim też ono się stało, ogar- 


lionów złotych, że dożywionych 


Odprawa legionistów i peowiaków 


w obecności Marszałka Śmiśłeśo-Buydza 


Warsz. kor. 
go* telefonuje: 

W dniu 30 b. m. o godz. 10 
mim. 45 odbędzie się w pałacu 
prezydium rady ministrów od- 
prawa władz Organizacyjnych 
Związku Legionistów Polskich 
i Związku Peowiaków, pod prze 
wodniectwem komendanta na- 
czelnego Związku Legionistów 
pik. Adama Koca, w obecności 
Marszałka Śmigłego . Rydza. 

W odprawie wezmą udział ko 
mendanci kół pułkowych, człon 
kowie komendy naczelnej Związ 
ku Lesionisłów i członkowie 
zarządu głównego Związku Pe- 
owiaków oraz delegaci zarzą- 
dów okręgowych Związku Le- 


„Głosu Poranne- 


Kło bedzie nastepcą Wauchope a 


gionistów i zarządów okręgo- 
wych Związku Peowiaków. 


Ponadto w odprawie weźmie 
| udział kilka osobistości ze star- 
szyzny legionowej i peowiac- 
kiej. 

* 


Cała uwaga kól politycznych | 


| 


koncentruje się na dzisiejszej 
odprawie legionowej. Dotych- 
czas nie wiadomo, czy w CZ: asie 
odprawy odbedzie się dyskusja. 
Mówią, że wobee wojskowej for 
my tego zgromadzenia, przebieg 
jego ©graniczy się do dwuch 
przemówień. 


RIALT 


DZiś i JUTRO 


o godz, 12 i 2 05 
(l. 


Fascynujący romans miłosny pięknej 


rewolucjonistki 


MADAME LENOX 


W r. gł. Renata Müller i Georg Alexander 


na czele najlepszych artystów wiedeńskich 


Rząd brytyjski rozpaíruje 2 kandydatury 


LONDYN, 29.10. (PAT) Wobec 
zapowiedzianego ustąpienia wyso- 
kiego komisarza Palestyny, sir 
Artura Wauchope'a, stała się aktu- 
alna sprawa jego następcy na tym 
stanowisku. Nominacja nowego wy 
sokiego komisarza jest obecnie roz- 
patrywana przez rząd brytyjski i 
-— jak zapewniają w sferach najle- 
piej poinformowanych — wybór na 
stąpi najprawdopodobniej między 
kandydaturami marszałka sir Phi- 
lipa Chetwode'a i sir Johna Ander- 
sona, 

Sir Philip Chetwode brał udział 
w kamparii wojennej w Palestynie 
iSyrii i uchodzi za świetnego znaw 
cę warunków palestyńskich, 


Drugi kandydat, sir John Ander- 
son był gubernatorem Bengalu w 
okresie najsroższego ruchu terrory- 
stycznego w tej prowincji. 


W kołach politycznych w Londy- 
nie sądzą, że współpraca sir Johna 
Andersona z jego dawnym kolegą 
w administracji bengalskiej, sir 
Charlesem Tegartem — ówczesnym 
superintendentem policji w Kalku 
cie i obecnym doradca rządu pale- 
styńskiege do spraw bezpieczet:- 


stwa publicznego — dać może do- 
bre rezultaty w zakresie przywró, 


cenia ładu i porzadku w Palestynie. 


Sir Artur Wauchope opuścił już 
w tych dniach klinikę chorób ocz- 
nych w Londynie i zgodnie z zapo- 
wiedzia ministra kolonii Ormsby- 
Gore'a, ma on powrócić do Pale- 
styny w połowie listopada. 


JEROZOLIMA, 29,10. (PAT) 
W dniu dzisiejszym dokonano na- 
padu na dyrektora centralnej ka- 
sy oszczędności niemieckich kolo- 
nistów. Młody arab, który wszedł 
do lokalu kasy, twierdząc, iż otrzy- 
mał poprzedniego dnia wypłatę fal- 


szywymi pieniędzmi, ugodził dyrek- 
tora sztyletem w szyję, po czym 
zbiegł. Rannego przewieziono w 
ciężkim stanie do szpitala. 


LONDYN, 29.10, (PAT) —- W po- 
bliżu Tulkarem i Nablus większy 
oddział wojska i policji znajdujący 
się w pościgu za bandą terorystów 
arabskich, dokonał rewizji w kilku 
wioskach arabskich. 

Autobus żydowski, jadący do 
Te] Avivu był dziś rano ostrzeli- 
wany przez arabów, ttkrytych na 
pobliskich wzgórzach. 

Trzęch żydów powracających z 
modłów przy murze płaczu zostało 
posirzelonych przez niewykrytych 
sprawców, 


Poirzebne sa kredyíiy 


| na dalsze utrzymanie pawilonu na wystawie 


Warsz. kor. 
wo telefonuje: 
Dowiadujemy się. że wobec 
przedłużenia przez rząd francus 
ki terminu wystawy paryskiej, 


„Głosu Poranne- 


przed Polską stanęło zagadnie- 
nie czy utrzymać pawilon. Po- 
trzeba na to dodatkowych kre- 
dytów budżetowych. 


Od pewnego czasu naczelnym tematem dnia w Łodzi jest para ulubieńców sceny | 
i ekranu: Jan Kiepura i Marta Eggerth. 
Jak donoszą pisma codzienne, nasz znakomity rodak i jego piękna małżonka spo- 


dziewani są w najbliższych 


Wielbicielom Jana Kiepury i Marty Eg 
| że ujrzą swoich ulubieńców w najbliższym czasie na ekranie 


„CZAR CYGANERII". 


p. t. 


dniach w Łodzi. 


gerth możemy już dziś zdradzić tajemnicę, 


„GRAND-RINA* w filmie 


Ww filmie tym znakomitym artystom partnerują czterej doskonali komicy wiedeńscy: 


Theo Lingen, 


Fritz Imhoff, Oskar Sima i Paul Kemp. Całość z niebywałą maestrą zrea- 


S lizował GEZE V. BOLVARY. jeden z najlepszych twórców filmowych w Europie. 
jak w kalejdoskopie przewijają się przed oczami widza na- 
przemian sceny tryskające beztroskim humorem, oraz sceny pełne dramatyeznego napięcia. 


W „Czarze Cyganerii“ 


Zbliżająca się premiera „Czaru Cyganerii * 


miłośników talentu Jana Kiepury i Marty Eggerth. 


będzie niewątpliwie wielkim swiętem dla 


nych wstępujemy w okres dru- 
siej zimy, która wymaga rów- 
nej opieki nad bezrohotną bra- 
cią. 

W roku bieżącym twórczą e- 
nergią rządu i całego społeczeń- 
twa powołano do życia nowe 
warsztaty, uruchomiono wielkie 
robety publiczne, stworzono po- 
le do pracy licznych rzesz oby- 
wateli. Nie wszyscy jednak będą 
mogli pracować przez cały rok. 
Te rzesze pracownicze, których 
tereny pracy skuje bezlitosny 
mróz, musi objąć akcja pomocy 
społecznej. 

Nie wolno pozostawić bezro» 
botnych i ich rodzin bez pomo- 
cy. 

Musimy, jak w roku ubie- 
giym, ponownie zdobyć się na 
wysiłek i dać dowód solidarno- 
ści całego społeczeństwa, by u- 
możliwić pozbawionym pracy 
przetrwanie ciężkiego okresu zi 
mowego. 

Solidarność ta przejawi się w 
zebraniu środków na spełnienie 
wielkiego obowiązku społeczne- 
go, jakim jest pomoc zimowa dla 
bezrobotnych. 

Ofiara społeczna nie będzie 
datkiem bezzwrotnym. Stanowi 
ona wysiłek narodu, który zwró 
ci się społeczeństwu przez wy- 
tworzenie nowycli wartości go- 
spodarczych i społecznych. 

Wehodzimy w drugi okres po 
mocy zimowej z hasłem 

Zatrudnienie dla  bezrobot- 
nych — pomoce dla tych, któ- 
rych czasowo zatrudnić nic moż 
na. 


ZE 


Zjazd T. U. R. 
w Radomiu 


Warsz. kor. 
go“ telefonuje: 
Dowiadujemy się, że na dzień 
31 b. m. zwołany został do Ra- 


„Głosu Poranne 


domia zjazd „czerwonego har- 
cerstwa' TUR-u, Prezesem ra- 


dy harcerstwa jesl b. poseł Du- 
bois. 


o udział w strajku 
chłopskim 
Warsz. kor. 
go“ telefonuje: 
W sądzie grodzkim w Turka 
odbyło sie 17 spraw przeciwko 
członkom Sir, Ludówego, oskar 


„Głosu Poranne- 


j żonym o udział w strajku chłop 


skim. Część oskarżonych zosła- 
ła uniewinniona, część skazana 
po 3 miesiące więzienia. Oskar: 
Żonych bronił adw. Rafał Kem! 
ner z Łodzi. 


Samochód najechał 
na robotników 


BERLIN, 29.10. (PAT) — W po- 
bliżu Poczdamu samochód osobowy 
najechał we mgle na kolumnę ro- 
botników, zajętych przy robotach 

| ziemnych. Trzech robotników ponio 

sło śmierć na miejscu, zaś trzech 
ciężko rannych przewiezione do 
szpitala. 
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Tajny szyfr w piblii 


Skoblin proścekkźował uprowadzenie ZnAREŻO 
przywódcy cmiźgrotitów rosyjskich 


PARYŻ, 29. X. (PAT). Władze 
sądowe, prowadzące śledztwo w 
sprawie zaginięcia gen- Milera, 
dokonały sensacyjnej rewizji w 
cerkwi rosyjskiej w miejscowoś 
ci Ozoir la Falliere, gdzie mieś- 
ci się willa, w której mieszkał 
gen. Skoblin z żoną. 

W czasie rewizji znaleziono 
biblię, należącą do Skoblinów. 

Według przypuszczeń policji, 
biblia ta kryje w sobie zagadkę 
szyfru, jakiego używał Skoblin 
celem porozumiewania się z 
przedsfawicielami GPU. 

Uwagę francuskich władz są- 
dowych zwrócił bowiem fakt, 
iż żona Skoblina, Plewicekaja, 


częła ostatnio uporczywie doma 
gać się dostarczenia tej biblii — 
,To nasunęło domysły, iż Plewie 
|kaja chee otrzymać egzemplarz 
tej biblii po to, by ze swej sira- 
ny skomunikować się za pośred 
aere znanego jej szyfru ze 

wymi protektorami lub ież by 
utąć z biblii to wszystko, en 
mogłoby naprowadzić na odkry 
cie szyfru. 

„Le Journal“ informuje, iż 
pop cerkwi w Ozoir la Falliere, 
który ostatnio odwiedzał Plewic 


przebywająca w wiezieniu, p0- q wikami, 


„Le Journal“ kontynuując an 
kietę na temat zaginięcia gen. 


Millera, ogłasza wiadomość, iż 
w notesie gen. Skoblina, znaj- 
dującym się w posiadaniu 


władz sądowych, znaleziono sze 
reg wskazówek, z których wy- 
nika, iż Skoblin projektował 
porwanic poza gen. Millerem, 
jeszcze jednego wybitnego przy 
wódcy emigrantów rosyjskich, 
hyłego generała, znanego pisa- 
rza wojskowego. W notesie tym 
znaleziono bowiem płan rozkła- 
du mieszkania tego generała z 


spowiednika. podejrzewany jest | adresem. Dziennik nazwisko ge 


E w więzieniu w charakterze 


również o współpracę z bolsze- 


nerała zachowuje w tajemnicy. 


Jak stracono bandylę Kosińskie00 


$łeazaniec ze spokojem 


rzyjął wiadomość 


© o©drzucemiu prośby © laske 


Re rar kor. „Głosu Poranne- 
* telefonuje: 

P We czoraj o godz. 22.18 straco- 
uo ma szubienicy bandytę Ro- 
mana Kosińskiego, który wraz 
z bratem swej przyjaciółki, 18- 
letnim Zdzisławem Wąsiakow- 
skim, dokonał dnia 4 marca rb. 
krwawego napadu rabunkowe- 
vo na mieszkanie właściciela 
sklepu przy ulicy Hrubieszow- 
skiej 2, Józefa Choińskiego. 

Sąd skazał Kosińskiego na ka 
rę śmierci. Prośba o łaskę zosta- 
la odrzucona. 

O godz. 8 wieczorem Kosiń- 
skiego, który o odrzuceniu po- 
dania o łaskę jeszcze nie wie- 
dział, przeprowadzono do f. zw. 
celi śmierci, mieszczącej się w 
oddzielnym murowanym parte- 
rowym domku. w którym znaj- 
duje się pertiernia. 

W parę minut po godzinie 8 
przybył do więzienia obrońca 
skazanego miec. Szczerbiński. 

Do celi śmierci wszedł pierw- 


szy ksiądz. On to obwieścił Ko- 
sińskiemu, iż prośba o ułaska- 
wienie zosłała odrzucona i o- 
becnie nadeszła ostatnia chwila 
d'a pojednania się z Bogiem. 

Bandyta przyjął oświadczenie 
ksiedza spokojnie. Wyspowia- 
dał się, przyjął osłatnią komu- 
nię. Poprosił następnie o wez- 
wanie obrońcy. Rozmowa z o- 
brońcą trwała pół godziny. 

Nadchodzi chwila wykonania 
wyroku. 

O godz. 21-ej zjawia się kat, 
wysoki mężczyzna, ubrany w 
melonik i czarną narzutkę. 

Przyjechał tramwajem. Szyb- 
ko znika za bramą więzienną. 
Przy szubienicy oczekuje już je- 
go pomocnik. 

Kolejno przybywają: prokura 
tor, który prowadził sprawę Ko 
sińskiego, lekarz więzienny, o- 
ficerowie straży więziennej, dy- | €y. 
rektor szpitala psychiatryczne- 
go dla więźniów w Grodzisku 
dr. Szpakowski, asystujący egze 


Phoenix”, „Europa™ i „Przyszłość” 


Połączenie trzech towarzystw ubezpieczeniowych 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 

a* telefonuje: 

Wczoraj w państwowym urzę 
dzie kontroli ubezpieczeń, pod 
przewodnictwem dyr. Fabierkie 
wicza odbyła się narada przed- 
stawicieli towarzystw ubezpie- 
czeniowych; „Phoenix“, „„Euro- 
pa* i „Przyszłość“. Wyłoniono 


| 


w wyniku narady komisję, zło- 
żoną z sześciu przedstawicieli 
wymienionych wyżej trzech to- 
warzystw. Komisja ma opraco- 
wać plan połączenia wszystkich 
trzech towarzystw w jedno w 
formie zakładu ubezpieczeń 
wzajemnych. 


wszystkie stowarzyszenia katolickie 


BERLIN, 29. X. (PAT). 


Nie- | nosi, iż w Muenster rozwiązany 


e Nora informacyjne do- | został związek młodzieży kato- 


EUROPA 


Pocz. 12, 2. 4.6. 8. 10 


BEBE 
ie MOKO 


Film oparty 
nych dokumentach poli 
cyjnych. 

W roli tyt. 


JEAN GABIN 


na sonsacyj- 


Ceny miejsc: 
Na wszystkie 
seanso od 


d0,, 


Dziś i jutro 


o god. 12-ej i Zeej 


PORANKI ULGOWE! 


Jednocześnie rozwiąza- 
ne zostały wszystkie mniejsze 
stowarzyszenia katolickie, po- 
zostające w łączności ze wspom 
nianym związkiem. Związkowi 
temu, jak i wszvstkim zamknię- 
tym stowarzyszeniom, zarzuca- 
no uchybienia przeciwko istnie- 
jącym przepisom i zarządze- 
niom. 

Komunikat głosi, iż mimo licz 
nych napomnień i przestróg, 
mimo ukąrania niektórych kie- 
rowników į członków, związek 


| zabronioną dzia- 


lickiej. 


łalność. Dlatego też rozwiązanie 

| katolickiego związku młodzieży 
diecezji Muenster było koniecz- 
ne. 


ODCZYT RED, DR. INSLERA 

Dziś, w sobotę, na zebraniu klubo- 
wym w K.I.Ż,, b. poseł adw. dr. Insler, 
redaktor „Opinii“, wygłosi referat n. 
t: „Zmierzch jintelektualizmu, — czy 
wina intelektualistów?* — Po refera- 
cie dyskusja. Wstęp wyłącznie dla 
członków klubu i zaproszonych gości. 
Drzwi na salę o godz. 9 m. 30 będą 
zamknięte, po czym o godz. 10-ej, 
przerwy w referacie, 


xi 
czasie wstep 


wolny- 


z EAM a Aa Pr S E e S 
dann 


kucji w celach naukowych. 

Punktualnie o godz. 10-ej 
wszyscy przechodzą do „celi 
śmierci*, 

Prokurator odczyluje stojące- 
mu spokojnie Kosińskiemu wy- 
rok j zawiadamia, że będzie on 
za chwilę wykonany. Następnie 
pyta o ostatnie życzenia, 

— (Chciałbym pożegnać się 
tylko z rodziną — mówi cicho 
skazaniee. 

Ze względów organizacyj- 
nych uczynienie ządość tej proś 
bie było niemożliwe. 

Prokurator wydaje naczelni- 
kowi więzienia polecenie wyko- 
nania wyroku. Dwu strażników 
przeprowadza Kosińskiego na 
dziedzinieć, gdzie we wnęce mu 
ru ustawiono szubienicę. 

Kosiński ze spokojem zwraca 
= rse raz do swego obroń- 

dziękując mu za wszystko, 
© | uczynił dla jego ratowania. 

Po tym cicho mówi, że wszy- 
stkim wszystko przebacza. 

— Wybaczam i Wąsiakow- 
skiej — padają ostatnie słowa. 

Skuto mu ręce kajdankami. 
Na twarz zarzucono białą chus- 
tę. 

— Nie chee nie chę chustki 
— woła Kesiński, usiłując zer- 
wać zasłonę z twarzy. 

Kat w ciemnym garniturze, 
w białych rękawiczkach zarzu- 
ca pętlę na szyję skazańca... 

Po minucie lekarz stwierdził 
zgon Kosińskiego. 


i TEZIE BIENIU) 
GRYPIE: KATARZE 


9200603 


Poczia w niedzielę 
i poniedziałek 


Dnia 31 b. m. poczta czynna bę- 
dzie od godz. 9 — 11, jak w każdą 
niedzielę tylko Gla sprzedaży znacz 
ków pocztowych i druków płat- 
nych, przyjmowania poleconych i 
zwykłych przesyłek listowych oraz 
wydawania gazet i przesyłek „po- 
ste - restante”. 

Dnia 1 listopada czynne będą od 
godz. 9 — 11 wszystkie działy służ- 
by zewnętrzaej oraz jednorazowe 
doręczanie wszystkich przesyłek 
pocztowych. Przesyłki pośpieszne i 
paczki żywnościowe doręczane bę- 
dą w obydwa wyżej wymienione 
dni — norntalnie. 

Kiosk p. t. przy Placu Wolności 
czynny nie będzie zarówno dnia 
31 10 jak i 1.11 r. b. 

Powyższe godziny urzędowania 
obowiązują również w  urzędaci 
dzielnicowych Łódź 3, 6, 7 i 9. 


348 powietrzna, kióra nadciągnęła z pu 


Żydowskie Towarzystwo Wydawnicze 


uCOFIAA" 


Lwów, ul. EBielowskiego 5. Tel. 115-63 


ogłasza i zapowiada następujące prace: 


Dr. A. INSLER: „Legendy i takty*, Prawda o wypadkach 
listopadowych w-r. 1918. 

Dr. TADEUSZ ZADERECKI: „Tajna wiedza żydowska“. 
Polemika z fałszerzami tekstów, żydoznawcza 
sensacja wydawnicza 1937. 

MATEUSZ MIESES: „Nauka o rasach w służbie polityki*. 
Studium o obłędzie rasowym 

N. THON ROSTOWA: „Ozjasz Thon“. Wspomnienia córki 
z życia przywódcy polskiego żydostwa. Wydanie 
pamiątkowe, ilustrowane. 

Dr. I, SCHIPPER: ..700 lat Gminy żydowskiej w Płocku“. 
Przyczynek do zagadnienia autochtonów i gości. 

JAKÓB LESZCZYŃSKI: Żydzi w krajach Europy środ- 
kowej. 

F. FRIEDMANN: „FEmancypacja i antysemityzm 
w wieku XIX“, Studium aktualne. W obliczu ten- 
dencji przywrócenia ghetta, dzieje walki o znie- 
sienie ghetta. 

Doc. Dr. A. TARTAKOWER: „Żydostwo współczesne“. 
Studium socjologiczne z uwzględnieniem naj- 
nowszych badań naukowych. 

Doe. Dr. EDMUND STEIN: „Żydowskie szkice filozo- 
ficzne*, 

Dr. N. M. GELBER: „Z panteonu żydowskiego“. Galeria 

znakomitych postaci na przestrzeni dziejów. 

GOLDELMANN: „Życie gospodarcze Żydów 

w krajach diaspory*. 

Prof. O. TILLEMANN: „Współczesna literatura hehraj- 
ska“. 

*** „Antologia nowej literatury hebrajskiej“. 

*** „Antologia współczesnej literatury żydowskiej”. 

Dr. KAROL DRESDNER: „Żydzi w literaturze polskiej“. 

EARL PEEL: „Sprawozdanie Komisji Królewskiej dła Pa- 

lestyny*. Doniosły dokument polityczny, oświetla- 
jący dzieje i krzywdy narodu żydowskiego i jego 


Dr. 


Prof. S. 


historyczne prawo do państwa żydowskiego 
w Palestynie. 
JENY HARDT: „Żydostwo amterykańskie*. Dzieje imi- 


gracji i rozwoju skupienia żydostwa amerykań 
skiego. 

„Żydzi jemenicey*. Szkic folklorystyczny. 

*** „Kraje Bliskiego Wschodu“. 


Zamówienia przyjmaje: 


nCOFIM" — LWÓW, BIELOWSKIEGO 6. 


kúk 


iZjazd aplikantów adwokackich 


fate będzie nad kwestią ograniczenia dostępu 
do adwokatury 


LWÓW, 29. 10. (ATE). Jak 
już donosilimy, w dniach 31 bm. 
i 1 listopada obradować będzie 
we Lwowie ogólnopolski zjazd 
aplikantów adwokackich. Głów- 
nym tematem obrad będzie spra 
wa stworzenia ogólnopolskiego 
zrzeszenia stowarzyszeń aplikan 
tów adwokackich, które zlej 


wysunięte ostatnio projekty w 
sprawie ograniczeń w ustroju 
adwokatury. 

Zjazd wypowie się w szczegól 
ności w sprawie projektu wpro 
wadzenia przymusowej 3-letniej 
praktyki sądowej, następnie w 
sprawie projektu zamykania list 
adwokackich oraz szeregu in- 
„Naczelnej | nych projektów, wysuwanych ©- 
becnie dla ograniczenia dostępu 
do adwokatury. 


3. 000 osób bez dachu 


Trąba powietrzna zniszczyła miejscowość Dmeir 
PARYŻ, 29,10. (PAT) — Trąba 


wałoby pod nazwą 
Rady Aplikantury*. 


rę iioa na porządku 


Jussef Yassin, który znajdował się 
w czasie burzy w drodze z Damiasz- 
ku do Bagdadu, został zmuszony 
do przerwania podróży. Dotychczas 
niewiadomo gdzie się Jussef Yassin 
znajduje. 

Wysoki komisariat francuski 4 
rząd syryjski wydały zarządzenia 
celem przyjścia mu z pomacą. 


styni na wschód od Damaszku zni- 
szczyła doszczętnie miejscowość 


Dmeir. 150 domów zrównanych zo- 
stało z ziemią. Trzy tysiące osób 
pozbawionych zostało dachu nad 
głową. 

Kanclerz króla Ibn Sauda, szeik 


CASINO 


Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 


GDY KWIINĄ BZY 


80 y 


JEANETTE MAC DONALD 
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2 PORANKI 
Ceny od 


30.X.— 


W kawiarni kilku panów omawia 
ostatnie sukcesy Polski na wysta- 
wie łowieckiej w Berlinie. 


— Zajęliśmy pierwsze miejsce w 
ilziale rogaczy! 

— No, jeśli o to chodzi — wtrą- 
ca znany uwodziciel, aktor X. — 
to przyznacie, że niemała w tym 
moja zasługa! 


* 


Wycieczka złożona z kilkunastu 
lekarzy zwiedza zakład dla umysło- 
wo chorych. 

W jednej z sal siedzi nad miską 
z wodą jakiś wariat. W ręku trzy- 
ma długi kij, do którego przywią- 
zany jest sznurek z agratką na koń- 
cu, 

Chory co pewien czas podnosi 
i opuszczą tę zaimprowizowaną 
wędkę. 

Jeden z uczestników wycieczki 
podchodzi i zapytuje: 

— Dużo już pan złapał 
sposób? 

— Od rana — pan jest piąty! 

$ 

Mr. Sharkey, król 
butów urządza bal. 

— Orkiestra musi być pierwszo- 
rzędna — mówi do sekretarza, — 
Z ilu osób składa się ia, którą pan 
mi proponuje? 

— Sześciu pierwszych skrzyp- 
ków, sześciu drugich skrzypków... 

— Oh no! Tylko bez drugich! 
Mogę sobie pozwolić na dwunastu 
pierwszych skrzypków! 


* 


Podobno w kołach dyplomatycz= 
nych wysuwany jest projekt wyda- 
nia kompromisowego komunikatu, 
stwierdzającego, że sprawcą pirac- 
kich napadów na okręty na morzu 
Śródziemnym był.. kapitan Nemo 
ma łodzi podwodnej „Nautilus!* 


* 


— Ma dwoje oczu, a nie widzi, 
ma dwoje uszu, a nie słyszy, ma 
cztery nogi, a nie biega, ma ogon, 
a nie macha nim i skacze tak wy- 
soko, jak wieża Eiffla. — Co to 
iest? 

= ??? 

— Zdechły pies! 

— Jakto? Przecież zdechły pies 
nie może skakać? 

— A wieża Eiffla może? 


w teu 


pomadki do 


MICHAFL_ERDÓ ERDÓDY 


Dorwana żona 


nie zawsze czują 
pociąg do siebie. Czasami od- 
pychają się, zwłaszcza gdy u- 
jawniają się w pożyciu małżeń- 
skim. 

Pan Gable był skąpy, żona 
żaś rozrzutna. Na takim tle nie 
mogły istnieć zgoda i spokój. 


Kontrasty 


Kłótnie nie są oznaką urze- 
czywistnienia się snów o szczę- 
ściu. Sprzeczki jakie powsława- 
ły codziennie pomiędzy Gable 
a jego żoną, doprowadziły w 
końcu do tego, że małżonkowie 
zaczęli się unikać. Każde 'czuło 
się dobrze, gdy nie widziało 
drugiego. Pan Gable, właściciel 
kantoru wansierskiego, myślał 
o żonie, Siedząc w swoim biu- 
rze. Ona zas marzyła o szczę- 
ścia małżeńskim, dopóki mąż 
hył nieabeenv. W tych marze- 
niach mąż stawał się hajnym 
przyjacielem, któremu nigdy 
nie żal było pieniędzy, gdy cho 
dziło o sprawienie przyjemno- 
ści żonie, czy to w postaci kolii 
brylantowej, czy też sznura pe- 
set, 

Gable 


niecierpliwie oczeki- 


„GŁOS PORANNY” — 1957 


Przesirośa dla ludzi łatwowiernyci 


Przed paru dniami „Czas“, 
zamieścił następujące sprosło- 
wanie: 

SPROSTOWANIE 


„W związku z artykulem p. ł. „Co 
min. Poniatowski robił w swej mło- 
dości*, który został zamieszczony w 
„Czasie* nr. 286 z dnia 18 paździer- 
nika 1937 roku, jako przedruku z 
„Merkuriusza Polskiego*, proszę o 
zamieszczenie następującego sprosto- 
wania: 

Nieprawdą jest, jakoby: 

„Pierwszy strajk rolny w Luhcl- 
skiem zorganizował u ojca młody stu 
dent wydziału rolnego na uniwersy- 
tecie Jag. p. Juliusz Poniatawski,„*, 

natomiast prawdą jest: 

że w okresie przedwojennej falı 
strajkowej w Lubelskiem (r. 1906) ani 
ja. ani nikt z mojej rodziny w Lubel- 
skiem nie przebywał, że Ś. p. ojciee 
mój z rodziną mieszkał stule w Wil- 
nie zarówno w czasie moich lat szkol- 
nych, jak i w ezasie moich studiów 
uniwersyteckich, że nabył folwark Ja- 
szezów i tam zamieszkał dopiero w 
roku 1907 i że w całym okresie czasu 
prowadzenia przeze mnie gospodar- 
stwa w Jaszczowie (lata 1907 — 1911) 
żadnego w ogóle strajku w Jaszczowie 
nie było. 

Nieprawdą jest, jakoby: 

„Właściciel (A. Rostworowski) za-| 


Sala FILHARMONII 


tel. 213-84 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 


warł z administratorem (J. Poniałow- 
skim) jedną z najoryginalniejszych 
umów, jakic zna historia: oto rzadca 
zobowiązał się uroczyście, że nie Łe- 
dzie wśród podwładnych uprawiał a- 
gitacji strajkowej. Niesteły umowa nic 
została dotrzymana. W roku 1907 rząd 
ca znowu wywołał w majątku strajk." 
„W rezultacie hr. Rostworowski roz- 
slal się ze swoim rządeą*, 

natomiast prawdą jest: 

że umowa podobnego charakteru 
nie istniała, że w czasie kierowania 
przeze mniec parn folwarkami p. Ro- 
stworowskiego, sąsiadującymi z Jasz- 
czowem (lata 1910 — 1911) żadnego 
strajku w folwarkach tych nie było, 
wreszceje, że pracę tę przerwałem sam 
wobec wyjazdu na studia ekonomicz- 
ne do Brukseli, 

Minister J, PONIATOWSKI“, 


W związku z powyższym spro 
słowaniem. „Gazeta Polska'* czy 


Dr. J, Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w 


Andrzeja 4, tel. 228-9 


ni następującą uwagę: 

„Artykuł p. tt „Co minister Ponia- 
towski robil w swej młodości?* był 
bardzo ciekawym przykładem wyso- 
kiej techniki kłamstwa, — Wybitny 
łgarz nie kłamie nigdy ogólnikowo, z 
zastrzeżeniami; podaje zawsze najdrob 
niejsze szczegóły, daty, miejscowości, 
imiona i nazwiska świadków. Pamię- 
ta dokładnie jaka była pogoda w dniu, 
gdy rzecz się rzekomo działa. Powo- 
łuje się na akty i dokumenty i wska- 
zuje, gdzie je można znaleźć, Wszyst- 
kim tym wskazaniom fachowym od- 
powiadał artykulik „Merkuriusza“, 
skwapliwie przez prasę konserwatyw- 
ną powtórzony. To teź plotka poszła 
szeroko, Znamy ludzi pełnych uznania 
dla obecnej działalności min. Ponia- 
towskiego, którzy w najlepszej wierze 
kolportowali powyższą anegdotę, 
twierdząc, że niemożliwe jest aby nie 
było w niej przynajmniej 75 proceni 
prawdy, gdyż największy blagier nie 
miałby tupetu przytoczyć tyle konkret- 
nych dat i szczegółów. 


Okazuje się jednak, że nie docenia- 
my wspaniałych rodzimych talentów 
w tej dziedzinie, Cytujemy więc ku 
przestrodze łatwowiernych ten przy- 
kład, szczególnie aktualny w chwili o- 


sbeenej, gdy rozhulała się po Polsce 


plotka, częstokroć znacznie zjadliw- 
sza, niż anegdoty sprzed lat trzydzie- 
stu*, 


DZIŚ, W SOBOTĘ, dnia 30 października o godz. 8.30 wiecz. 


Jedyny występ po powrocie z tryumfalnego tournee po 


© ru 


Łotwie i Estonii 


DANA 


z udziałern l-go laureata Konkursu Radiowego na rok 1937 
Mieczysława Fogga oraz popularnego h umorysty Adama Wysockiego 


Flota angielska we Włoszech 


Warta honorowa na pokła dzie podczas wizyty krążowników angielskich w Wenecji. 
6 dod 


| 


do domu. 
znów 


wał chwili powrotu 
Dziś zrana rozstali się 
pokłóceni, ponieważ nie zgo- 
dził się na kupienie jej wieczo- 
rowej sukni za pięćset dola- 
rów. Wracając do domu autem 
starał się w myśli pogodzić z 
tym wydatkiem. 


— Pięciuset może nie dam— 
myślał sobie — ale trzysta go- 


tów jestem wyrzucić na 
kaprys. 


Im bliżej jednak był domu, 
tym bardziej kurczyła się ofis- 
rowana suma. Gdy zaś stanał 
przed domem i spojrzał w okna 
pokoju żony, z pieciuset dola- 
rów pozostało zaledwie sto. 


— Ani cenła więcej! 

Otworzył drzwi do mieszka- 
nia. Było puste. Gable przypo- 
mniał sobie nagle słowa, wyrze 
czone przez Żanełę w czasie 
dzisiejszej kłólni: 

— Nie pozostanę ani chwil 
dłużej w tym domu. Nie mogę 
żyć przy boku takicgo skąpca. 
Wiedz, że się z tobą rozwiodę, 

Gable 

— Więc nie żartowała. 


podrapał się w głowę: 
No, 


| niech 
oczy! Nie dosłanie już ani cen- 


mi się tvlko pokaże na 


Pożałuje swego kroku. 
Czekał godzinę. Czekał dwie. 


Zbliżała się północ, a Żanety 
nie było.  Załelefonował do 
wszystkich znajomych żony, 
lecz nikt nie mógł mu powie- 
dzieć, gdzie jest Żaneta. Olwo- 
rzył szafy; rzeczy były na miej 
seu. To go uspokoiło. Gdyby 
istotnie miała zamiar porzucić 
go, sbakowałaby swoje ubra- 
nia, jak to już nie raz uczyni- 
ła. 

— Co ło ma znaczyć? Czy 
chce go zastraszyć? Nie mógł 
wytłumaczyć sobie nieobecno: 
ści żony. Chodził niespokojnie 
po pokoju i palił papierosa za 
papierosem. 

O północy zadzwonił telefon. 

Gable zdjął szybko słuchaw- 
kę, 

— Hallo? Kto mówi? > 

— Tu generalne przedstawi 
cielstwo spółki akcyjnej „Pie 
niądze albo życie“, 

kas (307... Kto taki? 

— Humanitarny wydział or 
ganizacji podziemnego świata 
do zapobiegania katastrofom 
Za pewną opłatę można uprze 
dzić każdy rozlew krwi. 

Zimny pot wystąpił na czoło 
pana Gable, 


ta. 


— Ja... nie rozumiem..: 

«— pPorwaliśmy pańską żonę. 
Okup wynosi pięć lysięcy dola- 
rów, 

— Pięć tysięcy dolarów? 

-—— Płaci pan: tak czy nie? 

— Czy nie może być taniej? 

— My nie targujemy się 

— Daję trzy tysiące 
Szkoda czasu. 

Cztery. 

Wstydź się pan! Chodzi € 
życie pańskiej żony, a pan się 
targuje zamiast oddać wszyst 
ko, aby ją ratować. Jeżelt pan 
nie zgodzi się natychmiast, zæ- 
żądamy dziesięciu tysięcy. 

— Zapłacę pięć tvsięcy. 

— W porządku. Jutro, o go- 
dzinie dziesiątej zrana będzie 
na pana czekało czarne auta 
przy końcu Hudson - Avenue 
Niech pan wrzuci pieniądze da 
wnętrza wozu przez otwarte 
okno i oddali się. Żona będzie 
już w domu. gdy pan wrócł, 

— Biedna Żaneta, wyobra- 
żam sobie, co musiała cierpieć 

— Niech pan będzie spokoj 
ny. Pani czuje się zupełnie do 
brze. Kazała pana pozdrowić 3 
prosi nie zawiadamiać policji o 
wypadku. gdyż zostanie w ta: 
kim razie zamordówaną. Da- 
branoce panu. 


-- Następnego - dnia- -późnym 


Nr. 299 


| Wiadomości szachowe 


NOWE ZWYCIĘSTWO ALIECHI 
NA W MECZU Z EUWEM, 


W 9. partii meczu szachowego o 
tytuł mistrza świata Euwe, grając 
białymi, osiągnął w środkowej grze 
niewielką przewagę, po zamianie 
jednak hetmanów partia w 41 po- 
sunięciu zakończyła się nierozegra- 
ną. 


10. partię meczu wygrał Aliechin 
w 40 posunięciach, uzyskując w 5 
ostatnich partii rekordowy wynik 
— 4 i pół punkta. W meczu pro- 
wadzi obecnie Aliechin w stosunku 
6 i pół : 3 i pół W ostatnich par- 
tiach pokazał Aliechin grę, przypo- 
minającą czasy jego największych 
osiągnięć, Euwe zaś po ciężkiej po- 
rażce, poniesionej w 6. partii me- 
czu, wpadł w depresję i gra poni- 
żej zwykłej swej formy. O ile Alie- 
chin nie załamie się, a Euwe nie 0- 
panuje się i nie powróci de normal- 
nej formy, należy już dziś liczyć się 
z wysokim zwycięstwem Aliechina 
i odzyskaniem przez niego utraco- 
nego przed 2 latami tronu szacha- 
wego. Następne partia meczu za- 
stanie rozegrana 30 b. m. w Gro 
ningen. 


BOTWINNIK PRZEGONIŁ 
LEWENFISZA, 


Ohok meczu szachawego o mis- 
trzostwo świata największe zainie- 
resowanie w obecnej chwili wzbu- 
dza mecz Boiwinnik — Lewenlisz, 
rozgrywany o mistrzestwo szacho- 
we Rosji, jak wiadomo najsilniej. 
szego państwa szachowego w świe- 
cie, Mecz rozpoczął się niekorzyst- 
nie dla Botwinnika, który od czasu 
turnieju w Nottingham pauzował, 
będąc zaabsorbowany pracą nauko- 
wą. 


W 6. partii meczu dogonił Bot- 
winnik swego rywala, wygrywające 
następne 2 partie. W 9. partii me- 
czu Botwinnik, mając szanse na 
wygraną, ryzykowną grą musiał 
się zadowolić remisem. W meczu 
prowadzi zatym Botwinnik w sto 
sunku 4:2 przy 3 remisach. 


TURNIEJ W BRNIE. 


W międzynarodowym turnieju 
szachowym w Brnie prowadzi po 8 
rundach młody gracz łotewski 
Koblenz, który ma 6 (1) p., za nim 
Lajos Steiner (Węgry, zdobywca 5. 
nagrody na międzynarodowym tur- 
nieju w Łodzi 1935 r.) — 5 i pół 
(1) p, dr. Florian, May — po 4 (1) 
p. Herman — 3 i pół (1) p. it, d. 


Q zdobyciu 1. nagrody zadecy* 
duje prawdopodobnie partia między 
Koblenzem i Steinerem. 


wieczorem pani Żanela wróciła 
do domu. 

— (i bandyci fo prawdziwi 
gentlemeni. Ich przywódca po- 
całował mnie w rękę i kazał 
mnie umieścić w ich internacie 
dla pań. Obsługa była pierwszo 
rzędna. 

— Poślę im jeszcze kilka do 
larów. 

— To zbyteczne. Okup po- 
krył wszystkie wydatki. Ale dla 
czego nie posłałeś im gotówki? 

— Kochanie, gangsterzy go- 
ścili cię darmo, ponieważ — to- 
bie mogę to powiedzieć otwar- 
cie — czek był fałszywy. 

Pani Żaneta spojrzała z prze- 
rażeniem na męża. 

— Nędzniku — wybuchnęła 
— teraz jestem zupełnie zbla: 
mowana. 

D aczego? 

— Nikt mnie nie porywał. Za 
mieszkałam w pensjonacie, a 
człowiek, który do ciebie telefo 
nował był przeze mnie opłaco- 
ny. Ja wynajęłam również czar- 
ne aulo. Wydałam na tę uciecz 
ke wszystkie moje oszczędro- 
ŚGi- 

Oparła głowe na stole i fka- 
ła: 

—- Raz w życiu chcialam za- 
robić pięć tysięcy dolarów, «a 
okazało się, że dołożyłam jesz- 
czę do całej sprawy. 
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Dochody miast muszą wzrosnąć! 


Na terenie województwa łódzkiego istnieje ścisia zależność 
miedzy koniunkiurą na wsi a przemysiem włókienniczym 


Streszczenie referatu p. woj. Hauke-Nowaka, wygłoszonego wobec przedstawicieli izb ustawodawczych w Łodzi 


W czasie pobyłu w Łodzi wy- 
cieczki parlamentarzystów pol 
skich, w urzędzie wojewódzkim 
adczylany został przez p. wicewo- 
jewodę Wendorffa, pod nieobec- 
ność p. woj. Hauke - Nowaka, 
który wyjechał do Warszawy na 
posiedzenie naczelnego komitetu 
pomocy zimowej, referat, opraco- 
wany przez p. woj, Hauke - No- 
waka poświęcony omówieniu pro 
blemów wojewódzwa łódzkiego. 
Poniżej podajemy interesujący 
ten referat w obszernym streszeze 
niu, (Red.) 


Pierwsze ustępy referatu p. 
wojewody Hauke - Nowaka po- 
święcone były zagadnieniom 
geograficznym i historycznym. 
znajdujemy tu dokładne dane 
dotycząc” obszaru granic woje- 
wództwa. rzek, ukształtowania 
piopow-go, osadnictwa przedhi- 
slorycznego, przeszłości dzieio- 
wej z uwzględnieniem szczegól- 
nie pamiętnych chwil z wojny 
światowej. 

Następnie pan wojewoda cy- 
tuje cyfry ilustrujące stosunki 
narodowościowe i wyznaniowe 
na terenie województwa, po 
czym przechodzi do omówienia 
ZAGADNIEŃ SPOŁECZNYCH. 

Szeroko omówione jest szkol- 
nietwo, a przytoczone cyfry 
wskazują wyrażnie na stały po- 
step w dziedzinie wałki z anal- 
iabetyzmem, zwiększenie ilości 
szkół, etatów nauczycielskich, 
świetlic i ogródków dla mło- 
dzieży w wieku szkolnym. — 
W ciągu 10 lat liczba analfabe- 
tów zmalała o przeszło 10 pro- 
cena, podczas gdy równocześ- 
nie wzrosła liczba uczniów i na- 
uezycieli. 

Następne ustępy poświęcone 
są składowi zawodowemu lud- 
ności, Z cytowanych liczb wy- 
iska, że wbrew ogólnym przy- 
puszezenioru, większość ludnoś- 
ci województwa zajmuje się rol 
nietwem, a w przemyśle zatrud- 
nionych jest 31,4 proc, 

Przyrost naturalny wynosił 
10,4 proc. 

Bardzo szeroko p. woj. Al. 
Hanke - Nowak omówił 
PRZEMYSŁ, HANDEL I RZE- 

MIOSŁO. 

Okazuje się, że województwo 
lodzkie stoi na pierwszym miej- 
scu w Polsce, jeżeli chodzi o 
iczbę zatrudnionych w przemy 


śle przetwórczym, Według war- 
tości produkcji przemysł włó- 
kienniczy reprezentuje 60.6 pr. 
wartości produkcji całego pań- 
stwa w tym dziale, przoduje 
więc bezapelacyjnie w Polsce. 

Na terenie województwa skon- 
centrowane jest gros całego 
przemysłu włókienniczego w 
Polsce, przy czym przemysł ba- 
wełniany stanowi 85 proc., zaś 
przemysł wełniany 55 proc. w 
stosunku do całego państwa. — 

Wytwórczość energii elektry- 
cznej — co łączy się bezpośred- 
nio z produkcją i przetwórczoś- 
cią — wynosiła w roku 1936 
10 proce. ogólnego zużycia w ca- 
łej Rzeczypospolitej. 

Z tych danych wyprowadza 
pan wojewoda następujące 

WNIOSKI: 

1) przemysł województwa 
łódzkiego charaktervzuje wiel- 
ka przewaga przemysłu włókien 
niczego. Daje to te niedegod- 
ność, że jakiekolwiek wstrząsy 
czy zahamowania koniunktural 
ne w przemyśle włókienniczym 
oddziaływają bardzo silnie i 
Szybko na całokształt sytuacji 
gosnodarczej województwa. 

2) Cechą  charakterystyczna 
przemysłu włókienniezego jest 
jego zróżniezkowanie, eo powo 
duje różnorakie warunki pracy 
i płae, stając sie wielokrotnie 
przyczyną konfliktów społecz- 
nych. 

3) Dalszą cechą przemysłu 
włókienniczego iest chałupni- 
ciwo, skupiające się zarówno 
w miastach, jak i na wsiach w 
pobliżu ośrodków przemysło- 
wych. 

Jeżeli chodzi o 

RZEMIOSŁO, 
to ilość warsztatów pracują- 
cych na terenie województwa 
stanowi 10 proc. w stosunku do 
całego państwa. W 50 związ- 
kach rzemieślniczych grupuje 
się około 4 tys. rzemieślników. 

W dalszym ciągu znajdujemy 
ciekawe uwagi na temat zatrud- 
nienia j pracy. Województwo 
charakteryzuje stosunkowo du- 
ża ilość pracujących kobiet i 
młodocianych. 


i honorowania umowy zbioro- 
wej, wypłaty zaległych zarob- 
ków lub zwalniania z pracy de- 
legatów fabrycznych. Dalsze 
przyczyny to: duża ilość zakła- 
dów į w stosunku do tego niedo- 
stateczna ilość grganów inspek- 
cji pracy i wspomniane wyżej 
zróżniczkowanie. 

Obecnie 

WZROST ZATRUDNIENIA 
wynosił około 12 procent. 

Ilość bezrobotnych, zareje- 
strowanych w styczniu b. r. wy 
nosiła 82.600. w sierpniu już 
natomiast liezba ta spadła nie- 
mal o połowę do 47.300 osób — 
Ogólnie biorąc, województwa 
łódzkie posiada 16 procent ogó- 
łu bez-zhotnych w paristwie— 
Gros bezrobotnych stanowią 
włókniarze i robotnicy niewy- 
kwalifikowani. Z akcji pomocy 
doraźnej korzystało około 30 
tys. osób, akcja pomocy zimo- 
wej objęła 24.800 rodzin. 

Następne rozdziały referatu 
poświecone są opiece społecz- 
nej, która na terenie wojewódz- 
twa stanowi 10 — 15 proc. wy- 
datków ogólnych, stosunkom 
demograticznym itd. 

Jak wynika z referatu, najpe- 
ważniejszymi 

BOLĄCZKAMI MIAST 
w województwie jest: brak wo- 
dociagów, urządzeń kanalizacyj 
nych, bruków, ©dpowiednich 
gmachów szkolnych, zie warun- 
ki mieszkaniowe j zdrowofne. 

Stan taki jest wynikiem struk 
tury ludnościowej oraz, że lud- 
ność robotnicza jest elementem 
słabym ekonomicznie, Stąd też 
dochody miasta są niskie, a in- 
westycje napotykają na trudnoś 
ci, 

Resumując te dane, p. woje- 
woda Hauke - Nowak wyciąga 
następujące wnioski: » 

1) województwo wykazuje du 
żą aktywność i prężność gospo- 
darczą i odgrywa poważną rolę 
w całokształcie życia gospodar- 
czego, 

2) zagadnienia społeczne na 
terenie województwa mają spe- 
ejałną wagę, 

3) istnieją wielkie potrzeby i 


Strajki w przemyśle włókien- | braki w zakresie inwestycji i u- 


niczym wynikały przeważnie z 
powodu żądań podwyżki płac 


| 


rzadzeń miejskich. 
W dalszym ciągu pan woje- 


wńda przeprowadza analizę ca- 
łokształłu zagadnień demografi- 
cznych i gospodarczych i kon- 
statuje ciekawe zjawisko. Naj- 
wyższy w Polsce procent lud- 
ności miejskiej i duże uprzemy- 
słowienie okręgu, a z drugiej 
strony wielkie braki i potrzeby 
miejskie, kazałyby, pozornie, 
skoncentrować uwagę admini- 
stracji publicznej na zagadnie- 
nia miejskie, W rzeczywistości 
jednak, przy 

EARDZIEJ WNIKLIWEJ 

ANALIZIE 
stosunków gospodarczych, nasu 
waja się wnioski wręcz odwrot- 
ne. 

Do takiego stwierdzenia u- 
prawniają dwie grupy przy- 
czyn: 

1) specyficzną cechą dominu- 
jącego w województwie przemy 
słu włókienniczego jest to, że a- 
rientuje się on na swego maso- 

wego konsumenta, jakim jest 
wieś i stopień uruchomienia w 
tym przemyśle uzależniona jest 
od sytuacji rolnictwa. Im Tep- 
sza koniunktura gospodarcza 
istnieje w rolnictwie, tym lep- 
sza koniunktura pod względem 
zatrudnienia i produkcji nastę; 
puje w przemyśle włókienni- 
czym. 

2) Na skutek wysokiego pro- 
centu ludności miejskiej w wo- 
jewództwie jesteśmy nie samo- 
wystarczalni pod względem pro 
dukcji rolniczej i zaopatrzenia 
aprowizacyjnego miast. Niedo- 
bory w zbożu i mięsie pokrywa- 
ne są importem z innych woje- 
wództw, co rzecz prosta, pod- 
wyższa ceny i 
ZWIĘKSZA KOSZTY UTRZY- 

MANIA 
ludności miejskiej. Wysokie ko 
szly utrzymania autoraatycznie 
powodują żądania wyższych za- 
robków, te zaś muszą się zwyż- 
kowo odbić na cenach artyku- 
łów przemysłowych. W końco- 
wym rezultacie, wysokie ceny 
artykułów przemysłowych po- 


morządem gospodarczym i tery 
torialnym, nie zaniedbując za” 
gadnień miejskich, musi równo 
rzędną, albo nawet 


WIĘKSZĄ WAGĘ POŚWIĘCIĆ 
zagadnieniom gospodarczym 
wsi i dążyć konsekwentnie do 
zwiększenia prodnkcjj rolnej i 
zwiększenia dochodu społecz- 
nego ludności wiejskiej. 

Duży ustęp referatu poświę- 
cony jest zagadnieniom rolni- 
etwa na terenie województwa. 
Pan wojewoda Al. Hauke - No- 
wak omawia rodzaje gleby, wieł 
kie i małe własności, lasy, par- 
celacje, nieliorację, zadłużenie, 
organizacje rolnicze, po czym 
przechodzi do api owizacji, kon- 
statując m. in, że aczkolwiek 
artykuły żywnościowe znacznie 
zdrożały, to jednak nie w ta- 
kim stopniu, jakby wynikało ze 
wzrostu cen płodów rolnych. 


Dążeniem władz wojewódz- 
kich jest 


UTRZYMANIE CEN 


artykułów pierwszej potrzeby 
na możliwie najniższym pozie- 
mie nie tyle za pomocą środ- 
ków administracyjnych, co go- 
spodarczych przez zbliżenie pra 
ducenta rolnego do konsumen- 
ta. 

Nastepne rozdziały omawiają 
komunikację, zdrowotność, ad- 
ministrację samorządową, związ 
ki międzykomunajne, finanse 
samorządowe i niedolę finanso- 
wą miast. 

Pod koniec referatu pam wo- 
jewoda stwierdza konieczność 
dokonania zmiany 
podatkowych w ten sposób, aby, 
nie miejsce przedsiębiorstwa 
rozstrzygało o przepisie udziału 
w podatku dochodowym na 
rzecz samorządu, konieczność 
zwiększenia dochodów miast, e 
ile mają one podnosić poziom 
życia i kulturalnych urządzeń 
na wyższy szczebel, ale nie dro- 
gą przeciążenia podatkami lud- 


wodują niemożność nabywania | ności miejskiej, lecz przez inny 
ich nrzez wieś, a tym samym | podział dochodów między skar- 


spadek produkcji 
wej. 
Z powyższych rozważań wy- 


przemysło- | bem państwa a miastami, udział 


których w obecnym dochodzie 
społecznym powinien być więk- 


nika wniosek jasny, że admini- szy niż dotychczas. 


stracja publiczna łącznie z sa- 


Parlamentarzyści w Tomaszowie i Brzezinach 


Wycieczka posłów i senatorów zwiedziła T.F.$.]. i ośrodek chałupnictwa Krawieckiego 


Bawiąca od Środy w Łodzi wy 
cieczka posłów i senatorów uda 
ła się wczoraj rano do Toma- 
szowa MazowieckiegG. Przed wy 
jszdem parlamentarzyści spoży 
li śniadanie na dworcu Łódź — 
Fabryczna. 


Do Tomaszowa Mazowieckie- 
go wycieczce towarzyszyli z ło 
dzi: w zasiępstwie p wojewody 
naczelnicy dr. Słanisław Wrona 
i inż. Jellinek oraz prezydent 
m. Łodzi Godlewski. 


W Tomaszowie przyłączyli się 
do wycieczki przybyli z Warsza 
wy marszałkowie: senatu Ale- 
ksander Prystor i sejmu Stani- 
sław Car. 


Około godz. 10-ej uczestnicy 
wycieczki przybyli przed gmach 
administracji Tomaszowskiej Fa 
bryki Sziucznego . Jedwabiu, 
gdzie nastąpiło powitanie przez 
prezydenta miasta p. Rączasz- 
ka, prezesa zarządu T. F. S. J. 
p. F. Wiśliekiego i dyrektora fa- 
|bryki inż. Hertza- 


Zwiedzanie fabryki 
sztucznego jedwabiu 


Następnie uczestnicy wyciecz- 
ki wysłuchali w sali kasyna u- 
rzędniczego referatu dyr. inż. 
Wiślickiego b. asystenta wyna- 
lazcy sztucznego jedwabiu hr. 
Chardonetta o produkcji jedwa- 
biu i historii fabryki. Z kolei po 
słowie i senatorowie, podzieleni 
na cztery grupy, rozpoczęli zwie 
dzanie fabryki, przechodząc ko 
lejno wszystkie działy fabryka- 
cji. 

Po zwiedzeniu fabryki parla- 
mentarzystom wręczono broszu 
rę, wydaną z okazji 25-lecia To- 
maszawskiej Fabryki Sztuczne- 
go Jedwabiu. 

O godz. 1-ej w południe rozpo 
częło się zwiedzanie szeregu in- 
stytucji społecznych, zorganizo- 
wanych i prowadzonych przez 
fabrykę, a w pierwszym rzędzie 
przeszkola i uzdrowiska dla 
dzieci robotników. 

Zwiedzenie tej fabryki i jej in 
stytucji pozwoliło obecnym na 
stwierdzenie korzystnej sytnacji 


materialnej robotników, o czym | bezbrobocie, 
innymi fakt | tys. osób. 


świadczy między 
powstawania w mieście nowych 
osiedli, gdzie robotnicy budują 
własne domy, przy wydatnej po 
mocy dyrekcji fabryki, udziela- 
jącej im długoterminowych, bez- 
procentowych kredytów. Znacze 
nie fabryki dla miasta występu 
je szczególnie jaskrawo na tle 
porównania liczby zatrudnio- 
nych z cyfrą ogółu robotników 
przemysłu włókienniczego w To 
maszowie. T. F. S. J. zatrudnia 
bowiem niemal tylu robotników, 
ile cała reszta przemysłu włó- 
kienniczego w Tomaszowie. Dzię 
ki fabryce Tomaszów staje się 
poważnym ośrodkiem produk- 
cji chemicznej. 

W ten sposób członkowie wy 
cieczki zapoznali się z produk- 
cją sztucznego jedwabiu, textry 
i tomofanu oraz zwiedzili nową, 
jedyną w Polsce fabrykę siarez- 
ku węgła, należącą do T. F. S. J. 


Zapoznanie się z potrzebami 
samego miasta pozwoliło uczest- 
nikom wycieczki stwierdzić, że 
Tomaszów odczuwa dotkliwe 


przewyższające 5 
Wśród bezrobotnych 
zwraca uwagę wysoki odsetek 
kobiet, który wynosi 35 proc. 


Parlamentarzyści 


w Brzezinach 


W, godzinach  popołudnio- 
wych wycieczka drogą na Ujazd 
Rokiciny i Żakowice udała się 
do Brzezin. 

W. Brzezinach parlamentarzy- 
ści polscy powitani zostali nie- 
zwykle serdecznie przez burmi- 
strza miasta p. Kozłowskiego. 

Następnie ndano się na zwie- 
dzenie grupami spółdzielni cha- 
łupniczej oraz warsztatów i na- 
kładców chałupniczych. 

U chałupników 

Członkowie wycieczki zapo- 
znali się bezpośrednio z chałup- 
nietwem krawieckim, które od- 
grywa olbrzymią rolę zwłaszcza 
w eksporcie. Ostatnio na tere- 
nie chałupnictwa dały się za- 
obserwować przejawy organiza- 
cyjne, zmierzające do polepsze- 
nia sytuacji materialnej i popra 


wy warunków pracy krawców- 
chałupników. Jednym z takich 
posunięć organizacyjnych była 
utworzenie przed rokiem spół- 
dzielni krawieckiej. Daje ono za 
trudnienie 40 rodzinom krawiec 
kim i zarobki w granicach od 4 
do 5 zł. dziennie. 

Jednocześnie członkowie wy- 
cieczki zapoznali się z niektóry- 
mi inwestycjami miasta, bruka- 
mi, elektrownią, gmachem szkol 
nym, nowoczesnym budynkiem 
mieszczącym biura zarządu miej 
skiego, bibliotekę miejską oraz 
skwerami i zieleńcami, mający- 
mi nadać miastu esłetyczny wy- 
gląd. 

Z zadowoleniem zanotować 
należy na marginesie tego poby- 
tu, wiadomości o 
BUDOWIE KOLEI KOLUSZKI 
— BRZEZINY — STRYKÓW, 
która miałaby poważne znacze- 
nie dla przyszłego rozwoju Brze 
zin. 

Powrót do Warszawy 

O godz. 17.55 goście opuścili 
Brzeziny. udając się do Kolu- 
szek, a stąd do Warszawy. 
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K, Dnia 29 października 1937 r. po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy 


JENRYK WALDM 


A „ Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi jutro, w niedzielę, dn. 31 b. m. o godz. 1.30 po 
gi poładniu, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku e 
o nieskładanie kondolencyj. 
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BERTA ARLETA 


oraz Zarządowi Sp. Akc. Krusche i Ender szczere współczucie 


LEWY, ALENBERG 


wyraża głębokie współczucie 


Lwów, 29 października 1937 r. 
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dotknięty przedwczesnym zgonem 


ROBERTA ARLETA 


Dyrekłora i członka Zarządu 


Meir Warszawski 


LWÓW. 


Dzień przedwrakowy w Łodzi 


Krusche i Ender 


Gdczuty lekarzy w różnych pumictach miasia 


Jutro, w niedzielę, dnia 31 b. m. 
odbędzie się w województwie łódz- 
kim „Dzień przeciwrakowy”, urzą- 
dzony staraniem łódzkiego towarzy- 
stwa zwalczania raka, Hasłem dnia 
jest pouczenie szerokich rzesz, że 
jeden z najgroźniejszych wrogów 
ludzkości — rak, przestaje być cho- 
robą śmiertelną o ile jest wcześnie 
rozpoznany i wczzśnie leczony. 

W Łodzi odbędzie się jutro zbiór- 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Sadowskiej - Dancerowej, Zgier- 
ska 63, W. Groszkowskiego, 11 Li- 
stopada 15, T. Karlina, Piłsudskie- 
go 54, R. Rembielińskiego, Andrze 
ja 28, J. Chądzyńskiej, Piotrkow- 
ska 165, E, Millera, Piotrkowska 40, 
G, Antoniewicza, Pabianicka 56, 
1. Unieszowskiego, Dąbrowska 24-a, 


POWTÓRNA REJESTRACJA 
ROCZNIKA 1917. — Dziś do reje- 
stracjj powtórnej zgłosić się 
powinni wszyscy mężczyźni 
rocznika 1917, zamieszkali na ta 
rónte IV i XI komis. pol których 
nazwiska rozpoczynają się cd liter. 
S do Ź włączLie. 

We wtorek, dnia 2 listopada rb. 
powinni stawić się mężczyźni, %a- 
wieszkał ma terenie V komisariatu, 
których nazwiska rozpoczynają. się 
cd liter A, B. oraz mężczyźni, za- 
mieszkali na terenie XIT komisaria- 
tu policji, ktorych nazwiska rozpo- 
czynają się od liter A do A włącz 


mie, 


W 5-ym tygodniu 


ka pieniężna na cele walki z ra- 
kiem i będą wygłoszone w różnych 
punktach miasta odczyty p. t. „Co 
to jest rak i na czym polega jej 
zwalczanie”. Odczyty o treści popu- 
larnej i uspakajającej odbędą się: 

o godz. 10 w Doniu Związkowy, 
ul. Wysoka 45 — prelegent dr. J. 
Marzyński, 

o godz. 10 w lokalu Związków 
Zaw. „Praca”, Wodny Rynek 13 — 
prelegent dr. J. Kalisz, 

o godz. 10 w lokalu szkoły po- 
wszechnej Nr. 2, ul. Podmiejska 21 
— prelegent dr. J, Gerstenberger, 

o godz, tl w lokalu Związku 
Pracy Obyw. Kobiet, ul. Sienkiewi- 
cza 102 —- pcelegent dr. R. Kalec- 
ka, 

o godz 10 w lokalu Związku 
Majstrów Fabrycznych, ul. Żerom- 
skiego 74-76 — prelegent dr. H, 
Makower, 

o godz. 12 w lokalu szkoły po- 
wszechnej Nr. 1%, ul. dr, FTrenkne- 
ra 27 — prelegeut dr. M. Marzyń: 
ski, 


o godz. 12 w lokalu szkoły po- 
wszechnej Nr. 6, ul. Wileńska 33-35 
— prelegent dr. Wł. Lipiński, 

o godz. 12 w lokalu szkoły po- 
wszechnej Nr. 5, ul. Łęczycka 23 —- 
prelegent dr. W. Wągrowske, 

o godz 12 w lokalu szkoły po- 
wszechnej Nr. 17, ul. Limanowskie- 
go 124 — prelegent dr. B. Gontar- 
ski, 

o godz. 12 w lokalu gimnazjum 
niemieckiego, Al, Kościuszki 65 — 
prelegent dr. J, Lange (po niemiec- 
ku), 

o godz. 12 w lokalu Tow. „Toz”, 
ul. Cegielniana 14 — prelegent dr. 
A, Uryson (po żydowsku. 

Wstep na odczyty bezpłatny. 


-PSZCZOÓEKA 
Stosuje sę 


wr GRYPIE KATARZE 


Dozercy grożą strajkiem 


w razie nieuwzględnienia ich postułatów 


W dniu wczorajszym odbvła 
się wspólna konferencja wsżyst- 
kich czterech związków zawodo 
wych dozorców domowych. Na 
konferencjj omówiona zo0s.ała 
akeja, podjęta prze- dozorców 
w sprawie nowych warunków 
pracy j płac. 

Jak wiadomo, właściciele do- 
mów wypowiedzi.li orz zenie 
nadzwyczajnej komisji rozjem- 
cze? która przed dwoma laty 


ustaliła warunki pracy dozor- 
ców, 

W związku z tym dozorcy 
ze swej strony. wysuneli szereg 
nowych żądań, dar ająe się 
G-miesięcznego wypowiedzenia 
pracy, przeszeresowania wszyst 
kich dozorców do wyższych ka- 
tegorii oraz odpra“ za wysłu- 
gę lat. Natomiast właściciele do 
mów dążą do obniżLi płace do- 
zorców domowych oraz do 
wprowadzenia jedynie dwuty- 
godniowych wypowiedzeń. 


na które wszystkich, komu 
zaprasza 


ojciec, teść, brat i dziadek 


profesor-emeryt — 


Głęboko dotknięty zgonem 4. + p. 


ROBERTA ARLETA 
Dyr. Sp. Akc. Krusche i Ender 
wyrażam Zarządowi Firmy oraz Rodzinie najserdeczniejsse współczucie 


5. Kawemoki 
a pe A Daa derv Fi 1 


W niedzielę, 31 b. m. o godz. 
łudniem odbędzie się w Synagodze 
Półnoena 38 nabożeństwo żałobne 


za b. p. ROZALIĘ NAJDOWAĄ 


Dnia 29 b. m. rozstał się z tym światem masz najukochańszy 


b. p. HENRYK SZTAJNEAUEM 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowega 
nastąpi w niedzielę, dn. 51 b. m. o godz. 12, o czym zawiadamia 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Ziazd miast w Czestochowie 


- 


11 i pół przed po- 
Domu Sierot — 


droga jest pamięć Zmarłej, 
zarząd 


Tp 


przeżywszy lat 76. 


STROSKANA RODZINA 


Naczelnik Chwalbiński wyjechał na konferencję 
Jak donosiliśmy swego czasu, [15 listopada, w Siedlcach na 


w Warszawie, w początkach 
października odbyła się w sie- 
dzibie związku miast polskich 
konierencja w sprawie organi- 
zacji zjazdów _ przedstawicieli 
większych miast w Polsce. — 
W konferencji tej z ramienia 
Łodzi brał wówczas udział p. 
wiceprezydent Pączek. 

Ustalono wówczas, że zjazdy 
odbywać się będą: w Częstocho- 
wie 
łódzkiego i kieleckiego oraz w 
Siedlcach — dla miast woje- 
wództw: warszawskiego, lubel- 
skiego, białostockiego. 


dzień 5 listopada. 

Zjazdy poprzedzone być ma- 
ją konferencjami, na których 
uzgodniona zostanie organiza- 
cja i technika. 

Przed zjazde) w Częstocho- 
wie konferencja wyznaczona 
została na dzień jutrzejszy. — 
Z ramienia zarządu miejskiego 
wydelegowany został przez p. 
prezydenta Godlewskiego —na- 


dla miast województwa | czelnik wydziału podatkowego 
l 


Chwalbiński. 

P. nacz. Chwalbiński wyjeż- 
dża dziś do Częstochowy, gdzie 
omówione zostaną szczegóły 


Pierwszy zjazd w Gzęstocho- zbliżającego się zjazdu. 


wie wyznaczony został na dzień 


Przyczyny — wadliwe 


PRZEZIĘBIENIU A ZU pożary w Łodzi 


przewody kominowe 


i krótkie spięcie 


Wczoraj w południe wezwa- 
no straż ogniową do domu dr. 
Szterna przy ul. Sienkiewicza 
59. — W mieszkaniu lokatora 
Nomberga wskutek wadliwej 
budowy przewodu kominowego 
zapaliła się ściana i podłoga. — 
VII pluton straży ogniowej szyb 
ko pożar ugasił. Straty niezna- 
ezne, 

= 


W domu I. Wajnsztajna przy 


ulicy Masarskiej 12 wadliw$ 
przewód kominowy  spowodo- 
wał pożar dachu. Pożar został 
szybko zlokalizowany. 


W domu A. Grinberga przy 
ul. Zgierskiej 17 wskutek krót- 
kiego spięcia zapalił się motor 
w studni. I-szy pluton straży 
pożar ugasił. Motor uległ znisz- 
czeniu. 


NAJWIĘRSZY 
TRAGIK EKRANU 
EMIL 


„UE 


Dziś og. 13 i Zrej 


f 


GRAND-KINO 


Pocz. o g. 12-ej 


Ostatnie dni! 
Dziś 2 poranki 


851 


Po burzliwej dyskusji, w cza- 
sie której zabierało głos wielu 
mówców, uchwalono ~roklamo- 
wać strajk dozorców domo- 
wych na terenie całej Łodzi, o 
ile do dnia 15 listopada r. b. 
wszystkie postulaty ich nie zo- 
stana przez właścicieli domów 
uwzględnione. 


rekordowego powodzenia 
ceny miejsc poraz drugi ZNIŻAMY 


ZNACHÓR 
85,121 


NNS 


imie „ WŁADCA” 


Ceny miejsc od L= La 


o godz 12-ej i Żej 


: 09 na pozosta- 
(eny miejsc 


== Jẹ seanse 


GŁOS SPORTOWY 


AKS— Cracovia 


o moralny tytuł 
mistrza Polski 


Cracovia zwróciła się do ama- 
torskiego klubu sportowego z 
propozycją rozegrania w dniach 
21 i 28 listopada r. b. (po zakoń 
czeniu sezonu ligowego) dwóch 
spotkań o moralny tytuł mistrza 
Polski, 


Spotkania te odbyłyby się bez 
względu na to, która z tych dru 
żyn zdobędzie mistrzostwo. 
Pierwsze. społkanie odbyło się 
w. Chorzowie, drugie w Krako- 
wie. 

A. K, S. propozycję 
Jął. 


Jakie pary walczą 


na meczach Geyer—Wima 
i Zjednoczone—Hakoah 


W dniu jutrzejszym na meczu 
hokserskim o mistrzostwo drażyno- 
we okręgu Geyer — Wima (o godz. 
11,30 przy ul. Piotrkowskiej 295) 
przewidywane są walki następują- 
cych par: w . musza: Usielski (G) 
— Kin (W), kog. Dolata (G) — 
Pluta (W), w. piórkowa: Augusto- 
wicz (G) — Madej (W), w. lekka: 
Wojciechowski II (G) — Zieliński 
(W), w. półśrednia: Kulibabka (G) 
— Kasznia (W), w. średnia: Ostrow 
ski (G) — Kosiński (W) i w. pół- 
ciężka: Pisarski (G) — Kostrzewa 
(W). 

* 


W programie meczu bokserskiego 
Zjednoczone — Hakoah, który od- 
hędzie się o godz. 16,30 w sali fil- 
harmonii, przewidziane są następu- 
jace walki: w. musza Ostrowski 
(Zj) — Rossman (H), w. kog. Mi- 
chalski II (Zj) — Tauber (H), w. 
piórkowa: Michalski [ (Zj.) — Fa- 
got (H), w. lekka: Szczapiński (Zj.) 
— Zylberberg (H), w. półśrednia: 
Kijewski (Zj) —  Wdowiński (H), 
w. średnia: Bartosiak (Zj.) — Faj- 
genbaum (H) i w. półciężka Jasku- 
ła (Zj) — Blibaum (H). 


Aktualia lokalne 


W styczniu p. r. gościć będą naj- 
prawdopodobniej w Łodzi znako- 
mici pływacy budapeszteńskiego 
klubu MTK, 

— W dniu 4 listopada rozpoczną 
się w Łodzi mistrzostwa drużyno: 
we w tenisie stołowym, które zago- 
wiadają się ciekawie ze względu ua 
wyrównanie się poziomu czołowych 
zespołów. 


— W listopadzie rozpocznie się w 
Lodzi sezon szermierczy, który za- 
powiada się b. bogato. 


— Hokeiści łódzcy w najbliższym 
sezonie prócz meczów o mistrzostwo 
rozegrają cały szereg meczów to- 
warzyskich z drużynami zamiejsco- 
wymi a przedewszystkiem warszaw 
skimi. Projektowane jest również 
sprowadzenie do Łodzi jednej ze 
znanych drużyn zagranicznych. 


tę przy- 


— W dniu jutrzejszym o godz. 
8,30 rano wyjeżdża do Kalisza na 
mecz międzymiastowy reprezenta- 
cja piłkarska Łodzi. Kapitanem dru- 
żyny reprezentacyjnej jest Kara- 
siak z ŁKS-u. 


— W dniu 11 listopada odbędzie 
się w Łodzi międzymiastowy mecz 
piłkarski Łódź — Warszawa. Bę- 
ilzie to ostatni w tym sezonie mecz 
piłkarski reprezentacji naszego mia 
sta. 


-— Sprawa uzyskania sal dla roz» 
grywek zimowych w grach sporto- 
wych została załatwiona pomyślnie | 
dzięki czemu będą się mogły odby- 
wać w Łodzi zarówno miecze o ni- 
strzostwo jak i zawody towarzy- 
skie W dniu 13 listopada rozpocz- 
nie się doroczny turniej siatkówki 
żeńskiej i męskiej systemem trój- 
kowym o nagrodę zarządu miej- 
skiego m, Łodzi. Każdy klub może 
zgłosić do tego turnieju dowolna 
ilość klubów. Zgłoszenia do dnia 6! 
iistopada włącznie przyjmuje 
1.0ZPRL 


(ulu 


tami 


Łódź, dnia 30 października 1937 


Piłkarze polscy grają jutro 


w miedzynarodowym turnieju wLille, a w poniedziałek w Paryżu 


mając za przeciwników 2 
Dzień jutrzejszy jest bardzo | pojechać do Polski. Możliwe, że 
ważną datą w historii naszego|tak jest. Po wprowadzeniu pro- 
piłkarstwa. W dniu tym kwiat |fesjonalizmu, drużyny nasze zo 
naszych reprezentantów, ukry- | stały zalane falangami cudzo- 
wający się pod skromnym kryp |ziemców i dziś bardzo często 
tonimem „Liga Polska“, wyjdzie | można spotkać w «lubie francu 
na boisko w Lille, aby zmice- | skim pięciu, a nawet i więcej gra 
rzyć się z „muszkieterami* pół-|czy cudzoziemskich, z których 
nocnej Francji. wiełu przyjęło obywatelstwo 
Mecz ten posiada doniosłe zna | francuskie. Dzięki temu nauczy 
ezenie — jego zwycięzca walczy |liśmy się grać najrozmaitszymi 
w Paryżu w finale z Bologną lub | systemami, a przede wszystkim 
Ligą paryską. Ewentualne pierw poprawiliśmy technikę naszych 
sze miejsce w turnieju jest nic- | graczy, nie mni ej jednak pozby 
kwestionowanym sukcesem i w | liśmy się dawnej szybkości i sku 
wypadku, gdyby przypadło. Pol-|teczności, która jest dziś podob 
sce, stanowiłoby znakomitą pro-|no waszą zaletą. 
pagandę polskiego sportu na te-| — Jaki skład 
renie Francji. cja? 
Posłuchajmy, co na ten temat| — Przeciw Lidze polskiej ze- 
mówią w Lille i w Warszawie: |slawimy drużynę na krótko 
Jak będzie grał przyszły nasz jprzed jej meczem, nie mniej 
przeciwnik i jaką też przedsta- | jednak można już dziś powie- 
wia on warłość? dzieć, że będzie to pierwszorzęd 


wysławi Fran- 


Na to pytanie odpowiada pre-|ny zespół, złożony z rutynowa- 
zes związku piłkarskiego Fran- | nych graczy zawodowych, Wszy 
cji północnej scy niemal grali w reprezenta- 


P. HENRI JOORIS: cji Francji w bieżącym lub ubie 

— Opierając się na doniesie- |głym sezonie. Coprawda musie- 
niach p. Leclereqa, który prowa |liśmy oddać dwóch graczy na 
dził ostatnio trzy mecze repre- |imecz Holandia — Francja, któ- 
zenłacji polskiej. widzę, iż szan |ry odbędzie się 31 października, 
se nasze zwyciężenia polaków są |ubytek ich jednak nie jest dla 
bardzo nikłe. P, Leclercq opowia!nas specjalnie dotkliwy. zwła- 
dał nam tu. że jeśii chce kłoś|szcza, iż chodzi 
zobaczyć dziś dawny francuski | ków, 
system gry, który polegał na | miarze. 
szybkości i skuteczności... musi 


ligi 


raklerystyki poszczególnych gra 
czy. Stwierdzę jednak, że wycią 
gnęliśmy wnioski z tego eo nam 
p. Leclereq, „wasz najlepszy 
znawca i propagator we Fran- 
cji“, powiedział i zesławiliśmy 
drużynę silną fizycznie, obdarzo 
ną doskonałymi przebojowcami 
i strzelcami, jak również bardzo 
szybką. Znajdować się w niej bę 
dzie prawdopodobnie dwóch po 
laków: Nowicki na lewym skrzy 
dle i Snella na środku pomocy 

A teraz, co mówi na ten sam 
temat kapitan związkowy ligi 

P. SZMIDT: 
nie mogę wyje- 
chać z drużyną do Francji — o- 
świadcza z nutą żalu w głosie 
p. Szmidt. Zajęcia zawodowe 
zatrzymują mnie w Polsce. 

— (o pan sądzi o składzie Li- 
gi polskiej? 

— Żąda pan ode mnie kryty- 
ki składu. który: san: ustaliłem. 
Praca moja w tym wypadku by 
ła niezwykle uproszczona. Nie 
zmienia się przecież drużyny, 
która zwycięża. Z tej przyczyny 
zdecydowałem się na zespół, 
który walczył przeciwko Jugo- 
sławii. Jedyne poprawki. które 
musiałem z konieczności poczy 
nić to wystawienie Madejskie 


tu o pomocni-|go na miejsce Krzyka oraz Ko- 
których posiadamy w nad | tlarczyka zamiast Dytki. Druży- 


na w tym składzie daje gwaran- 


Nie będę przeprowadzał cha- | cję gry ambitnej i skutecznej. 


z udziałem ŁKS-u projektuje Śląsk 


Prezes Śląskiego OZPR., p. Wiel 
gosz opracował projekt reorganiza- 


dziernika. 
Jest to według autora jedyny 


cji mistrzostw Polski w piłce ręcz- 
nej; okręg Śląski projekt ten przed- 
łoży na najbliższe walne zebranie 
polskiego związku piłki ręcznej. 
Projekt znosi zupełnie dotych- 
czasowy system mistrzostw Polski, 
polegający na męczącym turnieju, 
który ani pod względem sporto- 
wym, aui atrakcyjnym nie może 
stanąć na należytym poziomie, a 
wprowadza w jego miejsce ligę par: 
stwową z sześcioma drużynami. W 
skład ligi wchodziłyby dwie druży- 
ny ze Śląska, oraz po jednej z Kra- 
kowa, Lwowa, Poznania i Łodzi, 
Pierwsza runda rozgrywek odby- 
wałaby się od 15 maja do 30 czerw 


sposób na podniesienie poziomu na- 
szej piłki ręcznej, zrównanie go z 
klasą międzynarodową i stepniowe 
zdobycie publiczności. Jak np. na 
Śląsku może być duże zaintereso- 
wanie piłką ręczna ze strony pu- 
bliczności, skoro w ciągu roku na 
około 300 spotkań, odbyły się za- 
ledwie dwa z drużynami poza ślą- 
skimi. W Poznaniu znów, gdzie 
obecnie znajduje się mistrzowski 
zespół Polski, w ciągu roku odby- 
wa się zaledwie 5 — 6 spctkań kla: 
sowych. Przy nawym systemie w 
Poznaniu, Lwowie, Krakowie i Ło- 
dzi w każdej z rund odbędzie się po 
5 spotkań, z udziałem najsilniej: | 


ca, druga od 1 września do 15 paź-' szych zespołów krajowych, 


Śląsku 10 spotkań, Oczywiście w 
pierwszych okresach istnienia ta- 
kiego systemu kluby będą miały du- 


francuskie i słynną Bolonię 


— Przy okazji muszę sprosto- 


wać błędne mniemanie, że w 
chwili obecnej „cierpimy na im 
flację reprezentantów, tj. że po- 


siadamy szereg równorzędnych 
araczy, dojrzałych do reprezen- 
tacji. W istocie należy się cie- 
szyć, że daje się z trudem zmon 
tować możliwą jedzaestkę. Praw 
dę mówiąc i to nie jest takie ła- 
twe. Nie ma obecnie w Polsce 
środkowego pomocnika na po- 
ziomie reprezentacyjnym. Opo- 
wieści o klasie Pytla, czy Cebuli 
w ataku nie pokrywają się nie- 
stety z rzeczywistością. Pomię- 
dzy nimi a takim Wilimowskim 
Wodarzem czy Piontkiem istnie 
je jeszcze duża różnica. 

Rozmowa schodzi na 
meczów we Francji. 

— Sądzi pan, że zwyciężymy? 

— Jeśli chodzi o mecz z Ligą 
północną — powinniśmy Wwy- 
grać. Oczywicie, nie widziałem 
francuzów, którzy wystąpią prze 
ciwko nam, ale porównując ich 
wyniki z naszymi. przyznaję po- 
lakom pewną przewagę. Nato- 
miast gorsze horoskopy musiał- 
bym posławić, gdyby przyszła 
nam walczyć w finale z Bologną. 
Znając klasę piłkarzy włoskich, 
uważam ich za faworytów. 


lemat 


Drużyny Paryża i Północy, 
które mają się spotkać jutro i 
pojutrze z piłkarzami polskimi, 
nie znajdują się w najlepszej 
formie. W tabeli ligi francuskiej 


m |drużyny północne zajmują nastę 


Lige państwową w piłce recznej 


pujące miejscą: Lens 5-te, Fi- 
ves — 8, Excelsior — 10, Valem 
ciennes — 12, Roubaix — 14, a 
Lille ostatnie, Z paryskich klu- 


bów Racing Club znajdaje się na 
7 miejscu, a Red Star na 9. 


że trudności finansowe, jednak i w 


tej sprawie Śląsk podaje pewne Ulgowe przejazdy 


propozycje, by przynajniniej czę- d BYDGOSZCZY 
ściowa trudności te usunąć. © 
Przyjęcie projektu uzależnione | „q 30/10—1/11 750% zmiżki 


jest od ustosunkowania się zainte 
resowanych okręgów.  Przypu- 
szczalnie oprócz okręgu śląskiego 


do WILNA 


nieznane. 

Do ligi weszłyhy prawdopodobnie 
następujące zespoły: ze Śląska 
Chorzów i Pogoń, z Krakowa — 
Garbarnia, ze Lwowa — AZS, z 


zgodę na utworzenie ligi wyrazi |od 31/10— 667/ zniżki 
Kraków i Poznań. opinie Łodzi I 
Lwowa w tej sprawie są jeszcze do Warszawy 


pociąg popularny 


dnia 11/11 
T. w obie strony 


Cena zł. 


a na! Lodzi — LKS, z Poznania — KPW. 


LK.P.--Sokó! 16:0 (walkower) 


Mecz mistrzowski 


Mecz mistrzowski IKP — Sokół 
zakończył się ogólnym walke werem 
dla drużyny fabrycznej 16:0, gdyż 
Sokoli wystąpili znowu w niekom- 


Wycieczka io Londynu . 


od 5/11 do 25/11 zł. 355.— 


Wycieczka do Wiednia 


od 10/11 do 24/11 zł. 11©.— 
indywidualne wyjazdy 


do Paryza 
Lb iyi 
| „KRÓDS POLSKIE BIURO PODRÓZY 


pletnym składzie, 

W meczu towarzyskim w 5 kate- 
goriach zwycięstwo IKP wyraziło 
się stosunkiem 8:2. Mecz stał na 


WIDZE: 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 60, TEL. 107-86 


= 


Bos a RIZETZEĄ I WENA - 


| 


o charakterze niepoważnym 


, ogólnym niskim poziomie. Z druży- 
ny >skoła na uwagę zasługuje 
Niewiadin w średniej, przeciwnik 
Chmielewskiego. Z mistrzem Euro- 
py dotrwał, wprawdzie z trudem, 
do końca, Chmielewski najwyraź- 
$ | wiej oszczędzał przeciwnika, bawił 
się z nim, przez co sam nie wy- 
padł nadzwyczajnie. Podobnie ba- 
wił się Spodenkiewicz ze Stołec- 
kim, przez co również wypadł po- 
niżej pozioma W koguciej Marcin- 
kowski (IKP) zmusił Mazura w II 
rundzie do poddania się. W piórko- 
wej Spodenkiewicz (IKP) wygrał 
wysoko na punkty ze Stołeckim. W 
półśredniej Muszyński (Sokół) wy- 
grał niesłusznie z Więckowskim. 
Walka była remisowa. W średniej 
Chmielewski (IKP) bawił się przez 
3 rundy z Niewadziłem, którego 
gong w J i III rundzie ratuje z cięż 
kiej sytuacji. W półciężkiej Pie- 
trzak (IKP) odnosi wysokie zwy: 
cięstwo nad Dybilasem. 
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do Zakopanego 


od 18/11—21/11 
zł, 13.80 wobie strony 


Wagons -Lits/Cook 


Łódź, Piotrkowska 68. 
GEE E TIBIE PISZ PI DZIĘ DOWN 
Sedziowie kopią piłke! 


Wydział spraw sędziowskich okrę 
gowego związku piłki nożnej zmon- 
tował silną jedenastkę, która roze- 
gra jeszcze w bieżącym sezonie dwa 
mecze o charakterze ekshibicyjnygt. 
dochód z których przeznaczony bę 
dzie na cele dobroczynne. 


Jak się dowiadujemy, 7 listopa- 
da sędziowie grać będą z WKS-em, 
a dochód z tego meczu przeznaczo- 
ny jest na pomoc zimową. Drugi 
mecz, rozegrają z Union - Tourln: 
giem w terminie jeszcze nie uzgod- 
nionym, a dochód przelany będzie 
na FON. 


W jedenastce sędziów zagrają 
trzej exinternacjołowie, jak Kahan, 
Jańczyk, Otto, dalej Segał, Kowal 
ski, Feje { in. 


Łódź, 30 października 1937 r. GŁÓS fea A D LOWY Łódź, 30 października 1937 r, 
Masa ani wwa dd aa Tal łęk. S E A Dodi | 
Wiólcme zasiępcze w przemyśle iódzicim 


„P Olana! rCzpocznie produkcje ilanitaiu po Nowym Roku 


Jak już donosił wczoraj „Głos 
Poranny” w czasie przyjęcia wy- 
cieczki posłów i senatorów w Zje- 
dnoczonych Zaki, Przem. Bawełn. 
Scheiblera i Groamana, prezes za- 
kładów gen. dr. F. Maciszewski wy- 
głosił obszerny referat. 

Po omówieniu sytuacji koniunk- 
turalnej w przemyśle i roli kierowa- 
nej przezeń fabryki prez. Maciszew- 
ski zanalizował stan prae w zakre- 
sie zwiększenia zastoscwania w 
przemyśle włókienniczym surowców 
krajowych. 

Dążenie do częściuwego choćby 
zastąpienia surowców zagranicz- 
nych (bawelny i welny) przez su- 
rowce pochodzenia krajowego, zro- 
dziło się w Polsce nie tylko z chwi- 
lewego układu stosunków dewizo- 
wych, ale przede wszystkim ze 
wzgłędów na nasz bilans handlowy 
oraz z nader istotnych względów 
uatury wojskowej, a zatym z prze- 
słanek o charakterze stałym. 


W zakresie sztucznego jedwabiu 
cała produkcja krajowa, stale wzra 
stająca, ma odbyt we włókiennie- 
twie, gdyż jego zastosowanie czę: 
ściowe tylko wypiera bawełnę w 
miarę poprawy gospodarczej u kon- 
sumentów i zastosowania się do 
mody. p 


Natomiast najważniejszą sprawą 
jest zastępowanie bawełny w towa- 
rach bawełnianych, w których do: 
dawanie innych surowców nie odbie 
ra towarom charakteru towarów ba 
wełnianych. Surowcami tymi są 
sztuczne włókno, zwane u nas lek- 
strą i kotoniną. 

Tekstre stosuje się w Polsce od 
kilku tat jako domieszkę do bawef- 
ny w ilościach, jakie dotyciiczas 
dostarcza produkcja krajowa, Pod 
względem technicznym nie ma trud- 
ności w domieszaniu tekstry. To- 
war m domieszka teksiry traci 
wprawdzie nieco na wytrzymałości, 
ale nabiera za to wyglądu bardziej 
szlachetnego. Natomiast są dwie 
wielkie przeszkody w możności u- 
Żywania tekstry w szerszym zakre- 
sie. Pierwsza, że tekstra w gotowa- 
niu się rozpuszcza, wskutek czego 
towar z większą jej przyniieszką 
nie wytrzymuje gotowania, co unie- 
możliwia użycie tej domieszki na 
towary bieliźniane, używane przez 
przeważającą część konsumentów. 
Drugą przeszkodą jest cena. 

Sprawa stosowania kotóniny na- 
trafia jeszcze na duże trudności 
techniczne, Mylnym byłoby mnie. 
manie, że przemysł włókienniczy 
dopiero w ostatnich czasach zajął 
się rozwiązaniem iej kwestii, w 
szczególności po wprowadzeniu 08- 
tatnio przymusu stosowania 1 proc. 
domieszki kofoniny i stworzeniu 
funduszu premiowego w drodze o0- 
płat od bawełny, Nad rozwiązaniem 
kotonizacji pracuje kilka najwięk- 
szych fabryk włókienniczych od 
kilku tat i to bądź w ścisłej współ- 
pracy z naszymi technikami i t- 
czonymi jak również na podstawie 
nabytych patentów obcokrajowych. 
Kotonizacja lnu, względnie jego 
gorszych gatunków i odpadków 
jest u nas o tyle rozwiązana, że 
kilka przędzałiń kotonizuje wedle 
swoich różniących się zasadniczo 
sposobów, uzyskując produkt, na- 
dajacy się na domieszkę do naj- 
grubszej przędzy. Z dwóch ostatnio 
ŻW R 2 RÓG 


UTT! TA AT ET FEE EOE 


Mocna tendencja 
trwa nadal 


Na rynku papierów państwo- 
wych tendencja w dalszym ciągu 
była mocna, Jedynie listy zastaw- 
ne utrzymały się ma poziomie po- 
przednim, nie wykazując zmian. 
Transakcje były naegół normalne, 
przy dostatecznej podaży. 

Na rynku akcjowym tendencja 
hyła wybitnie zwyżkowa. Akcje 
Banku Polskiego podni 
1000 pkt. do noziomu 106,50 kupno, 
107,50 sprzedaż, 


założonych fabryk, wyłącznie pro- 
dukujących kotoninę, na sprzedaż 
dostarcza w drobnych ilościach ko- 
toniny tylko jedna Hiisslera w Zgie 
rzu. 
jednak poważne jeszcze trudności 
techniczne przy przędzeniu i wpły- 
wa na osłabienie i pogorszenie towa 
ru. Dużą również przeszkodą jest 
wysoka cena, która na konferencji 
w ministerstwie przemysłu i handlu 
została ustalona na 1.50 do 2.20 zł., 
ule faktycznie obecnie w tej cenie 
nie można jej już dostać. Używanie 
do kotonizacji konopi, co wianoby 
potanieć ten produkt, nie jest je- 
szeęze u nas rozwiązane i w tym 
kierunku prowadzi się studia. 
Wprawdzie w Italii używa się do 
kotonizacji niemal wyłącznie kono- 
pi, ale między konopiem krajów po- 
łudniowych a naszym zachodzi je- 
szcze różnica. Ogólna produkcja 
wszystkich zakładów kotonizacyj- 
nych w Polsce, zadeklarowana wo- 
bec ministerstwa na najbliższe mie- 
siące, ma wynieść do 150.000 kg. 
Cyfra ta jednak, choć stosunkowo 
tak mała, prawdopodobnie z róż- 
nych względów okaże się nierealną, 
Wielką przeszkodą jest niedosta- 
tecznie jeszcze unormowany w Pol- 
sce handel Inem wcgóle, w szcze- 
gólności zaś handel poślednimi ga 
tinkami, które ze względu na niż- 
szą cenę jedynie mogą wchodzić w 
rachubę. Absolutny brak standary- 
zacji, nie tylko opartej na nauko- 
wych podstawach, ale nawet klasy- 
fikacji, stworzonej przez praktykę, 
różńorodność surowca, stanowiące- 
go zawartość nawet jednego wago- 
nu, utrudnia ogromnie pracę koto- 
nizacyjna. Zapocząlkowana szero- 
ka akcja przy współudziale komisji 
standaryzacyjnej Inu i konopi, izb 
rolniczych, Wileńskiego Towarzy- 
stwa Lniarskiego i handlu tymi su- 
rowcami winna z czasem temu za- 
radzić, i 
Program stworzenia rodzimej ba- 
zy surowcowej dla PRZEMYSŁU 
WEŁNIANEGO z natury rzeczy 
realizowany był w pierwszej fazie 
przez zwiększenie POGŁOWIA 
OWIEC; ta drogą osiągnięto jed- 
nak po wieloletnich wytężonych 
staraniach wzmożenia produkcji 
krajowej wełny naturalnej zaledwie 
do 4 milionów kg. w stosunku rocz- 
nym przy zapotrzehowaniu prze- 
kraczającym 26 milionów kg. W 


Bawełna sowiecka dla Łodzi 


Tysiąc tonn surowca rosyjskiego po cenach niższych od bawełny tureckiej 


W dążeniu do zrównoważenia 
naszego bilansu handlowego włó 
kienniectwo łódzkie stara się u- 
stalić nowe źródła tranzakcji 
kompensacyjnych na bawełnę. 


Na łamach „Głosu Poranne- 
go“ w swoim czasie szeroko 0- 
mawialiśmy tranzakeje kompen 
sacyjne z Egiptem i Turcją, do- 
kąd wzamian za importowaną 
bawełnę wywoziliśmy artykuły 
produkcji polskiej. 

Oczywista nie wszystkie tran 
zakcje kompensacyjne — ściśle 
mówige przerażająca ich ilość 


przedłużona Konwencja przędzalń czesankowych 


W uzupełnieniu umowy, pod 
pisanej 29 września r. b. 
dniu 27 b. m. przędzalnie cze- 
sankowe podpisały umowę kon 
wencyjną na lat pięć, t j do 
końca 1943 r. na tych samych 
zasadach, które obowiązywały 
umowę dotychczasową. 


Konwencja Przędzalń Wełny 
Czesankowej w Polsce oebejmu- 


osły się ©, je obecnie firmy następujące: | cyjna H. Dietel, 


| Spółka Akcyjna Allart, Rous- 


seau i S-ka, Spółka Akcyjna | Spółka Akcyjna 


Uzyskana kotonina powoduje | 


tym stanie rzeczy nasunąć się mu- 
siała koncepcja szukania innych je- 
szcze metod częściowej bodaj samo- 
wystarczalności surowcowej prze- 
mysłu welniznego, metod, któreby 
-— w niczym nie PRZESZKADZA- 
JĄC rozwojowi owczarstwa krajo- 
wego, szukały rozwiązania w dro- 
dze surogata chemicznie wytworzo- 
nego. 


Tym założeniom przypisać nale- 
ży, że w obrębie przemysłu łódzkie- 
go znalazła się grupa przemysiow- 
ców, która z dużym nakładem ry- 
zyka, energii i środków finansowych 
zakupiła z końcem zeszłego roku 
licencję na wyrób syntetycznych 
włókien wełnianych z kazeiny we- 
dług metody wynalazcy włoskiego, 
inż. Antoniego Feretti. Przemysł 
łódzki wyprzedził w tym wypadki 
takie Kraje jak Francja, Anglia, 
Holandia, Niemcy i Kanada, kióre 
dopiero w kilka miesięcy później 
nabyły powyższy patent. 

Zakładając Sp. Ake, „Polana”, 
powołaną do życia dla wyrobu la- 
nitalu, inicjatorzy nie sądzili, aby 
kwestia surowcowej bazy kazeino- 
wej mogła być poważnym proble- 
mem w kraju, produkującym powy- 
żej 9 miliardów litrów mleka. Oka- 
zało się jednak, że niski poziom 
techniczny mleczarstwa polskiego 
w ogólności, a produkcji kazeiny 
w szczególności, uniemożliwiły 
szybkie uruchomienie fabrykacji la- 


Obniżka pensji 

dyrektorów niemieckich 
W tych dniach weszło w ży- 
cie rozporządzenie, dotyczące 
kontroli przez rząd wvnagro- 
dzeń wyższych urzędników i 
dyrektorów prywatnych przed- 
siębiorstw w Niemczech. Podob 
na kontrola została już poprze- 
dnio wprowadzona w . instytn- 
cjach naństwowych i samorzą- 
dowych. Obecnie obejmie ona 
zakłady prywatne. 

Różnice osiagnięte prze? e- 
wentualną redukeję pensji dv- 
rektorskich mają być nrzezna- 
czone na podniesienie dobroby- 
tu mniejszych pracowników i 
robotników, lecz nie w formie 
nodniesienia ich zarohków, lecz 
przez podniesienie świadczeń. 


— wytrzymały kalkulację han- 
dlową włókiennictwa, które ob- 
ciążone zostało wysokimi koszta 


| 


|mi eksportu. Niemniej tranzak- 


cje te świadczyły o próbach roz 
wiązania problemu surowców 
dla włókiennictwa w drodze kom 
pensacji. t 
Ohecnie dowiadujemy się, że 
jeden z poważnych domów im- 
portowych w Łodzi uskutecznił 
ostatnio tranzakcję kompensa- 
cyjną z Rosją sowiecką. Miano- 
wicie wzamian za przywiezienie 
tysiąca ton bawełny rosyjskiej 
zobowiązuje się wyeksportować 


piec 


Markus Kehn, Spółka Akeyjna 
Leonhardt, Woelker i Girbardt, 
Spółka Akcyjna Łódzka Czesal- 
nia i Przędzalnia Wełny, Spół- 
ka Akcyjna Piotrkowskiej Ma- 
nufaktury. Stephan i Werner, 
Spólka Akcyjna Tomaszowska 
Przędzalnia Wełny Czesanko- 
wej, Towarzystwo Akcyjne Prze 
mysła Włóknistego, Spółka Ak 
cyjna Union Textile, Spółka Ak 
Spółka Akcyj- 
na C. G. Schön, Bracia Münch, 
Vöslanska Fa 


„niu lanitalu jako domieszki weny 


nitalu, Okazało się te rzeczą tym 
trudniejszą, że do produkcji leżnita- 
lu niezbędną jest kazeina WŁÓ- 
KIENNICZA, a więc kazeirra spe- 
ejalnego typu, na której wytwór- 
czość przestawić się może nie bez 
trudu jedyaie wysoko postawiony 
przemysł kazziny zwykłej, W tych 
warunkach „Polana” znalazła się w 
konieczności zapoczątkowania two- 
rzenia w kraju należycie wyposa- 
żonego aparatu, któryby produko- 
wał kazeinę włókienniczą. Wysif- 
kom „Połany” zawdzięczać należy, 
że niedawno powstała pierwsza w 
Polsce wytwórnia kazeiny włókien- 
niczej przy mleczarni spółdzielczej 
w Grodziska Wikp, a w okresie 
końcowego montażu jest drugł 
punkt produkcyjny w Krotoszynie. 
Gstatnio ministerstwo rolnictwa o- 
kazało żywsze zainteresowanie tym 
zagadnieniem i należy oczekiwać, 
że znajdzie ono swoje właściwe roz- 
wiązanie. 

Fabryka Polana” w Pabianicach 
znajduje się w tej chwili w ostat- 
niej fazie montażu i jeśli nie zajdą 
specjalne, nieprzewidziane prze- 
szkody — uruchomienie fabryki 
nastąpi wkrótce po nowym roku. 

Produkcja początkowa tej fabry- 
ki w pierwszym rokn obliczona 
JEST NA 300 kg. DZIENNIE, 
CZYLI OKOŁO 1 MILIONA KG. 
WŁÓKNA ZASTĘPUJĄCEGO 
WEŁNĘ ROCZNIE, 

Pomijając różnego rodzaju ko- 
rzyści gospodarcze, jak zużycie 
kazeiny, szeregu produktów che- 
micznych, zatrudnienie robotników 
i t. d. osiągniemy przez fabrykację 
lanitalu już w pierwszym roku ist- 
nienia oszczędności dewizowe w wy 
sokości 6 do 8 milionów złotych. 

Dalsze możliwości rozbudowy fa. 
bryki są przewidziane i zależne są 
głównie od zorganizowania dosta- 
wy kazeiny. 

Co się tyczy jakości tego włók- 
na, to posiada ono wszystkie te ce- 
chy, które znamionują wełnę owczą, 
a więc wytrzymałość i zdolności 
grzejne. 

Techniczne trudności w przędze- 


oraz początkowe trudności wyfar- 
bowania zostały pokonane. 

Koszt produkcji lanitalu po stwo- 
rzeniu odpowiedniej ilości dobrze 
pracującej kazeiniarat nie będzie 
wyższy od ceay wełay krajowej. 


do Rosji wyroby polskie za ta- 
kąż sumę. 


Jakkolwiek niewiadomo je- |si 


szcze — jak kształtować się bę- 
dzie cena tej bawełny — pew- 
nym jest jednakże, iż hędzie ona 
niższa od bawełny tureckiej, któ 
rą przewyższa gatunkowo. 


Penieważ tranzakcja ta nie 
jest jeszcze definitywnie załat- 
twioma, nie możemy podać szcze 
gółów tej kompensacji. Defini- 
tywne zawarcie tej tranzakcji 
jest jednakże kwestią najbliż- 
szej przyszłości, 


iat 


bryka Przędzy Czesankowej, fi- 
lia. 

Prezydium Konwencji Przę- 
dzalń Czesankowych ukonsty- 
tuowało się w dotychczasowym 
składzie i przedstawia się na- 
stępująco: prezes — Wilhelm 
Schön, wiceprezesi: Kazimierz 
Markus i (Ernest Saladin. Rów- 
nież bez zmian pozostała dyrek. 
cja konwencji, a mianowicie 
dr. Stanisław Sembrał oraz Hen 
ryk Ronvallet. 


ki francuskie 17.55, 


kie 97, marki fińskie 11,20, 
niemieckie 115, niemieckie srebrne 
121. 


Rynek pieniężny 
Urzędowa ceduła 


iałdy warszawskiej 

Na wczorajszym zebraniu giełdh 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była moc- 
niejsza, przy obrotach niewielkich. 
Notowano: Amsterdam 20270, 
Bruksela 89,40, Gdańsk 100, Hel- 
singfers 11.59, Londyn 26,25, Nowy 
Jork 5,28,75, Nowy Jork — kabal 
5.29, Paryż 17,85, Praga 18,51, 
Sztokholm 136,35, Zurych 122,10, 
Bank Polski płacił za dolary ame- 
rykańskie i kanadyjskie 5,26,%, 
floreny holenderskie 291,70, fran- 
jearskie 
121,60, belgi belgijskie 89,15, fan- 
ty angielskie 26,16, palestyńskie 
25,0, guldenry gdańskie 99,80, ko- 
rony czsskie 16,50, duńskie 116,66, 
norweskie 131,25, szwedzkie 194,8 
liry włoskie 21, szylingi austriae> 
marki 


| JARCJĘ. 

Dla aKcji tendencja była zwyżn 
wa, przy większych obrotach akcja 
mi Banku Polskiego. Notowano 
Bank Polski 107, Cukier 33, Wẹ 
giel 23,25 — 28, Lilpopy 50,40, Stæ- 
rachowice 30,75, Haberbusch 41, 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów. procentowych tem- 
dencja była mocniejsza, przy więk- 
szych obrotach 8 proe. inwestycyj- 
ną i 4 i pół proc. pożyczką we- 
wnętrzną. Notawano: 3 proc. inwe- 
stycyjna I em. 68,50, TI emisja 69,75 
4 prec. proc. dolarowa 3850 — 
39,25, 4 proc,  konsolidacyjna 
59,13 — 59,25, drobne odcinki 
58,75 — 58,88, 4 i pół proc. pożycza 
ka wewnętrzna 55 — 55,25, 8 proe, 
ziemskie dolarowe gwarantowane 
10.25, 5 proc. Warszawy stare 
63.13, 5 proc. Warszawy nowe x t. 
1933 — 61,25, odcinki po LMĘ sł. 
61,50 — 61,75. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełde- 
wym w Łodzi notowano: 
transakcje sprzedaż kupme 
Inwestycyjna I em. 68.75 


Inwestycyjna II em. 69.75 
Dolarówka 38.75 


Konsolidacyjna gr. 5900 58% 

Konsolidacyjna dr. 58.75 58.58 
Bank Polski 107.00 106.00 

Tendencja mocniejsza 

GIEŁDA ZBOŻOWA 

Żyte  (trans.) 23.50 
Pszenica zbier. 28.00 — 2900 
Jęczmień jedn. 21.50 — 72.50 
Jęczmień brow. 23.00 — 24.00 
Mąka żytnia 65 proc. trans. 32.50 
Mąka razowa 95 proc. 33.50 — 3450 
Mąka pszenna 65% tr. 43.00 
Owies jed. (trans.) 
Otręby pszenne 14.26 — 14.50 
Otręby grube 14.75 — 15,25 
Gryka 19.50 — 20.50 
Kasza gryczana 36.00 — 37.00 
Słoma żytnia prasownna 8.80 
Słoma pszenna prasowana 8— 
Siano luzem 12.00 — 13.0£ 
Siano prasowane 10.00 — 10.50 
Rzepak (trans.) 61.00 
Śrut Soya — 26.58 


Tendencja spokojna. 


CAPITOL 


Dziś i dni następnych! 
Błyskotliwy doweip, lekka 
satyra, styl i klasa czynią 
arcydziełem film reżyserii 
8. Van DYKE'A p. t 


PANOWIE 


Z „TOWARZYSTWA“ 


Weseli, sprytni, przystojni 

uczą, jak zdobyć najbar- 

dziej kapryśną kobietę. — 
W rolach głównych: 


JEAN HARLOW 
| i ROBERT TAYLOR 


Nadprogram: Wspaniały dodatek 
w kolorach „Piraci* oraz tygodnik 
i kronika aktualności PAT. 

Ceny miejsc na 


il 54 Śr. 


wszystkie seanse 


Nr. 299 


Niezrozumiale i oburzejące 


Wycieczka uczenic z Płocka do 12 w nocy siedziała, 


na schodach hotelu T-wa 


Mamy do zanotowanią fakt 
wielce oburza 

Przed kilsu dniami przybyła 
do Łodzi pociągiem  wieęczoro- 
wym wycieczka uczenie z Ploc- 
ka pod kierownictwem nauczy- 
cielki, 

Dziewczęta bezpośrednio z 
dworca udały się na ul. Prze- 
jazd 23, gdzie mieści się hotel 
Towarzystwa opieki Lad dz'-w- 
czętami. Kierowniczka tego ho- 
tela, ku zdumieniu i przeraże- 
niu zmęczonych podróżą i sen- 
nvelr dziewcząt, oświadczyła, 
że w hotelu niema miejsca. Nie 
pomosty perswazje 1 prośby, 
drzwi zatrzasneły się przed gro- 
madką dziewcząt. 

Kierowniczka wycieczki mu- 
siała się udać na poszukiwania 
innego locum. — Tvmczasem 
dziewczęta usiadły na schodach 
iw bramie, oczekując powrotu 
nauczycielki. 

Wywołało to oczywiście zain- 
leresowanie mieszkańców oko- 
licznych domów. Skoro dowie- 
dzieli się, że uczenice nie mają 
gdzie spać, a jednocześnie wie- 
dzieli, że hotel jest bardzo ob- 
szerny i kilka sal świeci pustką, 
oburzeni takim postępowaniem 
kierownictwa hotelu, udali się 
na górę z interwencją. 


opieki nad dziewczętami, 


Po długich prośbach i nale- 
ganiach kierowniczka hotelu; 
zdecydowała się wreszcie wpuś- 
cić zmęczone dziewczynki do 
pierwszej sali na dole, tam, 
gdzie grupują się najgorsze mę- 
ty społeczne. Ta decyzja spot- 
kała się z nowym. oburzeniem 
sąsiadów. 

Lokator sąsiedniego domu p. 
Sikorski kazał natychmiast u- 
czenicom przenieść się do miesz 
kania swojej matki, sam zaś u- 
dał się do hotelu i kategorycz- 
nie ' zażądał rozmieszczenia 
, dziewcząt w wolnych salach na 
| piętrze. Kierowniczka hotelu i 
tym razem odmówiła. 

O godz. 12 w nocv p. Sikor- 
ski wraz z jeszcze kilkoma pa- 
nami zawiadomił policję. Przy- 
był posterunkowy z VII[ komi- 
sariału, który stwierdziwszy, że 
w hotelu jest miejsca poddo- 
statkiem, formalnie zmusił kie- 
rowniczkę do ulokowania wy- 
cieczki. 

Zmęczone i zdenerwowane u- 
czenice dostały wreszcie locum, 
skończyło się więc dobrze, ale 
tym nie mniej należy napiętno- 
wać metody stosowane w hote- 
lu, przeznaczonym przecież do 
opiekowania się SRECZRRĄ, 


z. 


Arsenal narzedzi złodziejskich 


znaleziono przy aresztowanym włamywaczu 
Wczoraj na szosie Zgierskiej | na 4). 


patrol wywiadowców natknął 
się na podejrzanego osobnika, 
który na widok policji rzucił 
się do ucieczki. lecz w wyniku 
pościgu został ujęty. 
Zatrzymanym okazał się zna- 
ny dobrze policji włamywacz 
32-letni Marian Ciepiela (Szope- 


ale krawat pękł i 


W ubikacji podwórzowej do- 
mu przy ulicy Nowe Sady 11-a 
usiłował odebrać sobie życie 18 
letni Władysław Strzelczyk 
(Piotrkowska 20). 

Strzelczyk powiesił się ma 
swym krawacie, który jednak 


REUMATYZM srawowy 


i mięśniowy jest to cierpienie roz- 
|wijające się ma podłożu kwaśnym 
i przejawia się przez bóle w koś- 
ciach i stawach, obrzmienie części 
chorych, trudność w chodzeniu 
i poruszaniu się, Mięśnie dotknięte 
reumatyzmem stają się bolesne. 
Bób lędźwiowy  (lumbago), kręcz 
(szyja skośna) są to postacie reu- 
matyżmu mięśniowego Bardzo czę- 
sto wytwarza się oLrzmiałość sto- 
py, napięstka lub kclan. Zmiany 
pór roku, wilgotne mieszkania po- 
lęgują reumatyzm, który rozwija 
się postępowo, a ile się go nie zwał 
czą. Przez rozpuszczenie kwasu 
moczowego we krwiobiegu, Uro- 
donal wywołuje obfite wydzie- 
lanie moczu, spółdziałając z ustro- 
jem w jego walce z reumatyzmem. 
W tych wypadkach 


URODONAL 


CHATELAIN'A (PARYŻ) 


jest środkienr  przeciwrenmatycz- 
nym, słosowanym 4 zalecanym 
przez lekarzy, 


FOGYL 
CHATELAIN'A (PARYŻ) 
Pastylki stosuje się przy schorze- 


niach gardła i dróg oddechowych, 
Złodzieje nie próżnują 


Ze sklepu przy ul. 6-g0 Sierpnia 
ar. 20, niezaazy sprawca skradł 
wczoraj palto damskie wartości 150 
zł, na szkodę Heleny Henochowicz 
(Nawrot 14). 

Z mieszkania Floriana Śliwki 
(Przejazd 45) skradziono gardero" 
bę wartości 300 zł. 

Janowi Kubiakowi (Młynarska 
nr, 94) skradziono z mieszkania rze- 
czy wartości 400 zł. 

Złodziei poszukuje policja. 


Zmaleziono przy nim cały ar- 
senał narzędzi złodziejskieh. 

Wczoraj Ciepiela został do- 
prowadzony do sądu starościń- 
skiego, który skazał go za po- 
siadanie narzędzi złodziejskich 
na 7 dni bezwzględnego aresztu. 


na krawacie 


to ocaliło denata 


w pewnym momencie pękł, 
skutkiem czego samobójca u- 
padł na podłogę. Strzelczyk do- 
|, 


stał ataku nerwowego, wobec 
czego zaszła konieczność zaalar 
mowania pogotowia, którego le 
karz udzielił mu pomocy. 

Jak się okazało, przyczyną 
zamachu samobójczego Strzel- 
czyka był zawód miłosny. 

GOT 


Przemówienie 
dr. H. Grubera 


z okazji 
„Dnia Oszczędności” 


W związku z „Dniem Oszczędnoś- 
ci” prezes centralnego komitetu 
vszczędnościowego  Rzplitej Pol- 
skiej p. dr. Henryk ER wygłosi 
w sobotę, dnia 30 b. o godz, 
19,45 przemówienie os radio. 
Przemćwienie to, z uwagi na odby- 
wające się akademie, poświęcone 

„Dniu Oszczędności”, będzie transmi 
towane powtórnie przez wszystkie 
rozgłośnie Polskiego Radia w nie- 
dzielę, dnia 31 b. m. o godz. 18-ej. 


Zarząd Powiatowega Koła Związ- 
ku Tawalidóćw Wojennych R. P. w 
Łodzi zwraca ostrzeżeniem 
| pod adresem firm it instytucji na- 
Ja miasta przed  oscbnikami, 
którzy powałując się na Związek 
Inwalidów Wojennych R. P, wyłu- 
dzają ofiary. przenaczone rzekome 
ma cele związku. 

Zarząd Powiatowego Kola Związ- 
ku Inwalidów W ajennych R. P+ w 
Lodzi oświadcza, iż m osobnikamt 

teza rodzaju nie ma nig wspólnego, 
nie wysyła nikogo ani w celu zbie- 
rania ofiar, ani też w celu nabywa- 
nia kalendarzy. wydanych jakoby 
przez nasz zwiazek. Osobnikćw te- 
so rodzaju prosimy oddawać w rê- 
ce władz policyjnych 


się z 


Sygnatura: 17 Km. 35/37, 


Obwieszczenie o licytacji niernchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewiru 17-go | 


| Leon Wasowski mający kancelarię w 


rutowicza Nr. 10, na podstawie art. 676 i 679 k. p. ©. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 1 grudnia 1937 r. 
jo godz. 10 w sali Nr. 9 Sądu Grodzkiego w Łodzi odbę-, 
| dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu należą- 
cej do dłużnika(czki) Spółki Akc. pod firmą „Sp. Akc. 
Przemysłu Włókienniczego Weiss i Poznański w Łodzi“ 
położonej w m, Łodzi przy ul. Wigury 


nieruchomości: 
Nr, pol. 10, oznacz. Nr. hip. 575-a rep. 


dającej się z placu o pow. 5585 mtr. kw. oraz zabudowań 
mieszkalnych, gospodarczych i fabrycznych, w których 
około 375 mtr. bież, pędni - wałów. 
w zastławie nie znajduje się. Zostanie sprzedana w cą- 


łości. 
Nieruchomość oszacowana została 


cena zaś wywołania wynosi zł. 274796 gr, 25. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł 36.639 gr. 50. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko- 
wych instytucji, w których wolno umieszczać fundusze 
ma?oletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w warto- 
ści trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki H- 
cytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie hędą podane do wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licyłacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści łub jej części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji, 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wol- 
no oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego moż- 
na przeglądać w Sądzie Grodzkim w Łodzi, Oddział Egze- 
kucyjny, ul. Trębacka Nr. 18, sala Nr. 7 

Dnia 28 października 1937 r. 


Komornik (—) LEON WĄSOWSKI. 


30.£.-- „GŁOS PORANNY” — 193? 


Łodzi przy ul. Na- 


hip. Nr 1183, skła- 
Nieruchomość ta 


na sumę zł, 366395 


hko 
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A ! | 
żelałyną 


r„42TKERA 


Zastępca: „Produkt“ Łódź, ul. Narutowicza 32. 
Niezrównana książka z przepisami Dra A, Oetkera pt. 
„Dobra gospodyni piecze sama” 
wszystkich sklepach kolonialnych, 

szego zastępcy. Cena obniżona 30 grossy. 


est do RASĄ wa 
sięgarniach i u ma- 


Aresztowanie pary oszustów 


Wyłudzali znaczki pocztowe przy pomocy pomysłowego ogłoszenia 


Ostatnio w kilku pismach łódz 
kich ukazało się ogłoszenie, że 
jakiś pan pragnie oddać na wy- 
chowanie dobrej rodzinie swe 
dziecko, przy czym efiaruje zgó, 
ry zapłatę za wychowanie w kwo 
cie zł. 20.000. 

Końcowy ustęp ogłoszenia ko 
munikował o konizczności zło- 
żenia wyczerpujących ofert z 
fotografią oraz załączenia 
znaczka pocztowego na odpo- 
wiedź. Ogłaszający się mężczyz 
na pragnął bowiem zorientować 
się dokładnie, w czyje ręce od- 
daje na wychowanie swe uko- 
chane dziecko. „ 


Ogłoszenie odniosło skutek i 


do administracji poszczególnych 


pism wpływały dziesiątki, a na- 
wet setki ofert. 


Na oryginalne to ogłoszenie 
| zwrócił uwagę kierownik III bry 
gady wydziału śledczego kom. 
Brzozowski, który polecił rozto- 
czenie bacznej obserwacji. 


Stwierdzono, że oferty odbie- 
ra w jednej administracji ko- 
bieta, a w drugiej mężczyzna. 

Wczoraj parę tę aresztowano 
na ulicy Piotrkowskiej. 

W wydziale śledczym okaza- 
ło się, że zatrzymanymi są 32-let 
ni Goldman i 32-letnia Szumi- 
ner, pochodzący ze Lwowa, a 0- 
statnio zamieszkali w Łodzi 
przy ul. Narutowicza 25. 


Teatr, muzyka 


TEATR POLSKI 

Dziś o 4 pop. poraz ostatni „Młody 
las* J. A. Hertza. 

Na ogólne żądanie publiczności wra 
ca na afisz przebojowa komedia mu- 
zyczna „Jadzia wdowa“. Widowisko 
to dane będzie dziś o 8.30, a w nie- 
dzielę dwukrotnie o 4 oraz wieczorem. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś o 4 komedia Scrihbe'a dla mło- 
dzieży szkolnej „Szklanka wody“. 

Dziś i jutro o 8.30 oraz w niedzielę 
o 4 po poł. po cenach zniżonych „Ju- 
tro pogoda“, 

TEATR POPULARNY I W SALI 

GEYERA 

Dziś i jutro o 8.15 oraz jutro o 4.15 
ostatnie powtórzenie komedii Nicode- 
miego „Gałganek*. 

W teatrze w sali Geyera grana bę- 
dzie dziś o 7.30 a w niedzielę dwukrot 
nie o 4.15 i 7.30 wiecz. arcyzabawna 
komedia Kiedrzyńskiego „Raz się tyl- 


ko żyje“ 
CHÓR DANA . 

Dziś o 8.45 wystąpi tylko jeden raz 
w sali filharmonii znakomity Chór 
Dana. Atrakcją występu tego będzie 
najpopularniejszy obecnie w Polsce 
piosenkarz Mieczysław Fogg. 

KOŁODNY W FILHARMONII 

Znakomity  humorysta - pieśniarz 
warszawskich scen żydowskich J, Ko- 
łodny wystąpi w niedzielę o 9 w. oraz 
w poniedziałek o 4 i 9 wiecz. w prze- 
bojowym programie humoru, aktual- 
nej a ciętej satyry i piosenki, 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 

6.20 Gimnastyka i muzyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

1115 Audycja dla szkół: 
my piosenki“, 

11.40 Legendy 

15.10 Śpiewa Aniela Szlemińska 

15.45 Teatr wyobraźni dla dzieci: 
słuchowisko p. Ł „O Janku, co psom | 


„Śpiewaj: 


szył buty* — według bajki Jaliusza | 


Słowackiego. 

16.15 Fantazja na tematy znanych 
pieśni 

16.45 Transinisja z otwarcia wysta- 


wy radiowej w Bydgoszczy, 

17.00 „Jak król jegomość podróżo: 
wał po Pińszczyźnie i zwiedzał kana! 
Ogińskiego'* — odczyt 

17.15 „Od Aten do Bayreuthu“ 

18.15 „Pasażerowie na gapę“ 
gadanka 

18.25 Nowe nagrania rozrywkowe — 
(płyty) 

18.46 Rozmowa z radicsłuchaczami 
— przeprowadzi dyr, Bohdan Pawło ' 
wicz 

19.00 Audycja dla polaków za gra- 
nicą: a) „Kukiełki śląskie“ „Ślą | 
skiem na przelaj* — audycja dla dzie- 
ci w wykonaniu zespołu dziecięcego 
rozgłośni katowickiej, b) „Polskie Za- 
duszki“ — audycja literacko - muzycz 
na w opracowaniu Zofii Kossak 

20.00 „Raz -- to mało“ — najładniej 
sze melodie z października. 

21.45 „Po amerykańsku'" 
rzego Włodygi 

22.00 Koncert popularry w wykona- 
niu orkiestry P. R pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga z udziałem Marii Firenza, 
sopran i Ladisa Kiepury — tenor. " 

23.00 Koncert w wykonaniu zespołu 
z kawiarni „Europejskiej“ w Łodzi, 

23.30 Koncert życzeń. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
WIEDEŃ (506) 
19.30 „Fatonitza* — opera komiczna 


F. Suppe 
LONDYN NAT. (286) 

21.50 Koncert symfoniczny kompozy- 
cji Brahmsa. Dyryguje Toscanini, 
PARYŻ (1648) 

21.30 Koncert symfoniczny. W progra- 
mie symfonia C-dur Schumanna 
PARYŻ (432) 

21.15 „Manon“ — opera Masseneta, 
LUXEMBURG (1304) 

22.00 Koncert symfoniczny. W progra- 
mie: koncert fortepianowy B-dur — 
Brahmsa i symfonia D-moll — 

Francka. 

LADIS KIEPURA I MARIA FIRENZE 
Jako audycję week-endową dziś o 

godz. 22.00 przygotowuje Polskie Ra- 

I dio koncert popularny, a więc złożo- 


= p 


skecz Je 


Okazało się, iż otrzymali oni 
około 500 ofert, z których zebra 
li 125 złotych w znaczkach poes- 
towych, 


Dalej okazało się, że Goldman 
trudnił się chiromancją, a Szu- 
miner była jego medium. Ostat- 
nio ich „nadprzyrodzone“ inte- 
resy się zepsuły, postanowili 
więc szukać nowych dróg zarob 
ku i wpadli na ten oryginalny po 
mysł. Ustalono również, że Gold 
man i Szuminer swój proceder 
uprawiali w wielu miastach pol- 
skich, czerpiąc z tego korzyści. 


Pomysłowa para oszustów 6- 
sadzona została w więzieniu de 
dyspozycji władz. 


` 
i radio 

ny z utworów o charakterze bardzo 
przystępnym, łatwo zrozumiałym dia 
każdego słuchacza. Udział w audycji 
tej wezmą: orkiestra Polskiego Radia 
oraz jako soliści: śpiewacy Ladis Kie- 
pura i Maria Firenze. 
suówELewoGYOOPPOOOOEGER 


FOTOPLASTIKON Monus 2 


| ĝzis premiera niebywałego programa 


NOWA PALESTYNA 


' Fotoplasfikun czynny od 8 rano de 
11 wiecz. 

Wstęp 25 gr., młodzież szkolna 15 ga 

SORODODOPRODOGYPOOWODOPPEW 

DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI W RADIO 

W dniu 31 października odbędzie 


isię w całej Polsce „Dzień oszczędno- 


ści”, W związku z tym rozgłośnia łódz 
ka nadaje dziś o godz. 15.10 specjalną 
audycję, w której udział weźmie mło- 
dzież łódzkich szkół powszechnych i 
średnich, 

Wysiępy młodzieży szkolnej poprże 
dzone będą przemówieniem inspektora 
szkolnego m. Łodzi, p. Alojzego Ko- 
mandera. 

W dniu 31 października o godz. 18 
Łódź transmitować będzie z Warsza- 
wy przemówienie prezesa Centralnego 
komitetu oszczędności R. P. dr. Hen- 
ryka Grubera. 


Nowy komendant 
strazy 
obejmuje urzędowanie 
w poniedziałek 
Jak już donosiliśmy, na miejsca 
inż. Kowalczyka został obrany no- 
wy komeadant siraży ogniowej w 
Łodzi inspektor Adam Biedroń — 

Kalinowski, 


Insp. Kalinowski obejmuje urzę: 
dowanie z dniem 1 listopada r. b. ` 


„a af. 1" DZA BE, firma 


G MATERIAŁY a» 
WEŁNIANE 


NE? DOKYCZAJĄ 


ZIMN a eeik ; 


pg- pg. CSTATNICH MODELI wykonuje 


VA FUTRA E. WAJNTPAUB 
f Dłoszenia drobne | 


EEr Ee nauczyciel ew 


przeniesiony z Warszawy 
wersytet zagraniczny) języka an- 


na ul. LEGIONÓW 11 


Tel. 210- 


ż b, TEL. 194-86. gielskiegoy francuskiego i niemiec- 
"BOL aei - „ża kiego udziela lekcji. Skromne wy- 
g LEK. - DENT raàgrodzėnie. Łask. zgłoszenia pod 


„Dyploniowany” do Komitetu Nie- 
sienia Pomocy Uchodźcom z  Nie- 
mice. Łódź, Cegielniana 
117-18. 


19, tei 


Dr. BRAUN 


ul. Cegieln'ana 4 
Telefon 100-57. 
spec. chor. skórnych, 


wenerycznych i seksualnych 


przyjm, od 8—11 i od 4—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1 


DOKTOR 


KLIŃGER 


apec. chor. seksualnych, 
wenerycznych I skórnych 


(wiosów) 
Andrzeja 2, to. (32-28 


Frzyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
W. niedzielę i święta od 10—42 


F. Boruńska 


powróciła 
Al. Kośc uszki 21, m 5. 


TEL. 182-22. 
AA EE się na ul. 


Al. Kościuszki 8 


tel. 173:00 
ord. codz, 3—6 pp. 


Lekarz - Dentysta 


Z. GORDIN 


11-30 Listopada 18 


RENEE Al. Kościuszki 9, m. 4, 
tel. 117-05 poleca stale świeże mo 
dele pasków, rękawiczek, torebek i 
innej galanterii skćrzanej. Wyko- 
uuje aplikacje skórą na materiale. 
7957—20 


PRZEJRZYJ a 
W LUSTRZE... 


nm ZZ Z 


Doktór Medycyny 


| WAZA GABINET KOSMETYCZNY 
lS GU El | powróciła I. NAMIOTOWA, NARUTOWICZA 11 
opi SZ ZĘ ZĘŻA Tę GE. dsiela b t h d dzie- 
specjalista Do akt. Nr. Km. 135 | XI | 37 | ia Ne r o aii | 
chorób kobiecych I akuszerii OBWIESZCZENIE 


CIEFŁO w mieszkaniu, — 
drzwi i okna specjalnym prasowa- 
nym filcem. F. Pinczewski, Tel. 
257-18. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi rewiru 11-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Lipowej 44 
na zasadzie art. 602 K. P. C ogłasza 
że w dn. 4 listopada -1937 roku 

|o-g- 12 w > przy ul. 
1. I-go Maja 14 
odbędzie żę publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
2-ch maszyn cottonowych ć£ my Alban 
Ludwig w komplecie w stanie czynnym 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 6810.— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 15.10 1937 r. 
Komornik: (—) S: Bedtiarek, 


POWRÓCIŁ 


Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


—— 


Do akt. Nr. Km. 1458 | XI| 37 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło» 
dzi, rew. 11-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Lipowej 44 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 4 listopada 1937 r. 
o godz, 11 w Łodzi, przy ul. 
Sródmiejskiej 7 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
10 paczek przędzy wełnianej 
w różnych kolorach 
bszacowanych na łączną sumę 
zł, 700.— 
które oglądać można w 
Ania licytacji w miejscu sprzedaży, w |] 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 14.10. 1937 r. 
Komornik: (—) S. Bednarek. 


CORSO 


4-ej, 


ZGUBIONO k siążeczkę wojskową 


Tomaszów 
028—3 


Norymberski Izaak, 
Maz. Plac Kościelny 15. 


ZAGTNĄŁ weksel na zł, 160.— pł 
dn. 29 października 1937 r. z wy- 
stawieńia R J. Guria, Łódź. Wek- 
sel pewyższy  uniewaźriąm. M. 
Koro. Łask, Kilińskiego 31. 


Dziś i dni następnych 


Początek 


Kopernika 1 16. 


g. 
8 


Początek seansów o 


w soboty i niedziele o g. 12-ej 


Ceny od 50 gr. 


CZARNY 


‘œa Dziś i dni następn. ! Gigantyczny film najnowszej F 
| 
| 


m Prodi ilustrujący walkę Hiszpanii z Anglią 
o władzę na morzach p. t. 


Wyspapłomieniah 


asse-partouts i bilety ulgowe, 
oprócz urzędowych — niew 


ażnę | 


Dziś i dni następnych! 


Dźwiękowe Kino ARCYDZIEŁO wg. 


RF T A OBSADA: 
de Halka — Lili Zieińska | Janusz — 
Jontek — Władysław Ladis Zofia 


Sienkiewiczą 40 
Dziś i dni następnych 
mićsigcżna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do“ 


Prenumerafa datkami wynosi w Łodzi zł 4,60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesylka pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9.— 
O 


o 
pan 


Początek w dni powsz. o 


Dytoszenia 


50 gr, nesrologi 40 gr. Zwyzzajns 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 


de sów redakcja nie zwraca, 
kękopieów kej firm zagr. 109% 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


kuśnierska namiejscu 


damskie: na płaszcze, kostiumy i suknie 
męskie: na ubrania i palta (bielskie i angielskie) 


poleca: „WŁÓKNO KRAJOWE” wł. Frydman i Winograd, Piotrk, 16, fr. I p. 
Narutowicza 


| <R 


| kach H. Luft. 


wydaną przez PKU Łódź na nazw. Hg. POKOJOWE słoneczne mieszka- 


Temat AKTUALNY, zwłaszcza dzisiaj.. 


|.SZESNASTOLATK 


Wr gł Lil Dagower i Sabine Peters 


codziennie v g. 4-ej, w niedziele o godz. 12 w poł. 


Stanisiawa MONIUSZKĆ 


Witold Zacharewicz 
— Janina Wilezówna 


4, w niedziele i święta o g. 12 w poł. 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewia” (str. 5 szp.) 1 zł. 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. 


30.X— „GŁOS PORANNY” — 1937 


PIOTRKOWSKA 41 == Y 
W WIELFIM WYBORZE Amzei i homnel nao Dołcd | © TANC 
pg PE. najnowszych modeli modeli warunki, Pracownia r MODNYCH 


db 


73. BEA. 


MEBLE i pianina odświeża jak no- | 
we,-naprawia, polituruje i moder- 
niznje specjalista stolarz. Dzwonić 
Tel. 184 82, 

KOLUMNA. Pensjonat „Dora” Po- 
lakowowej. Pańska 6.8 czynny bez 
prerii Tęl. 19. 


— 


POSIADAM 15.000 zł. (gotówka). 
Qezekuję propozycji sub „AJka”. 


MARCELI HAMBURGER zam. w 
Łodzi przy ul Sienkiewicza 33, za- 
gubił świadectwo rejestr. wojsk. 
roczn. 1917, wyst. w dniu 2,9 1935. 


DO WIĘKSZEJ szarpgrni i drusset- 
ty potrzebny jest młody, energiez- 
ny człowiek, dobrze obznajmiony 
z klientelą branży bawełnianej i weł 
nianej na fixum i prawizję. Oferty 
suh „Weka” do administracji „Glo 
su Perannego . 146—2 


FUTRA, płaszcze fokowe, łapkowe. 
karaknłowe, lisy etc. poleca najta- 
niej i nu najdogodniejszych warun 
11 Listopada 7, fr. 


2 piętro, tel. 259-27. 


UT wynajęcia |" 


R nowowzniesionym  nowoszesnym 
domu różne mieszkania 2, 3 roko- 
jowe z holem i wszelkimi wygodami. 
Informacje Żeromskiego 21, telefon 


1266 02 i 131-76 codsiennie od 11 do 


3 p. p. 


nie, front, pierwsze piętre zaraz do 
wy najęcia. Przejazd 19 (Kilińskiego 
nr. 98). 151—3 
POKOJE z kuchnią, kawalerki 
craz większe mieszkania z wszel- 
kimi wygoódami natychmiast wynaj- 
mię. Wierzbowa 10. 


oto film p. t. 


Robert 


5 mowockheśzie 
RZA. ZZ 


150—i | 


99) UMEBLOWANY pokćj 


a Dziś i dni następnych! 
Film w ięzyku żydowskim 


Nr. 295 


J. WAJNTRAUB [| 


— UL. KILIŃSKIEGO 
Tel. 162-21, II podw. parter 


„OLLA cum.? jEsT DOWODNIE NAJBARDZIE) 
ROZPOW$SZECHNIONIĄ MARKĄ NA KULI ZIEMSRTEID 
NIE ISTNIEJE MARKA LEPSZA, CZY TEŻ PEWNIEJSZA 
OD„OLLA'GuM.? GDYŻ OLLA” JEST BEZSPRZECZNIE 
NIEPRZEŚCIGNIONA TAK m SWEJ JAKOŚCI, AX 1 DEUKATNOŚCI! 


OKAŻE IO, O 


Dr. med. 


Paulina Lewi 


PCWRÓCIŁA 
specjalista 


-(ehorób kobiecych i akuszgerit 


Sródmiejska 28 
telef, 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz 


DOKTOR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 
leczenie promieniami Roentgena 
Fałudniowa 28, fel. 291-93 


przyjm. od 8—11 rano i 5—$3 pp. 
w niedeiele i święta od -9—12 w. 


== Á 


Dr. med. 


[. RUNDSLTAINOWA 


Chor. dzieci 


| Pomorska + 


telef. 127-84. 


Dr. med. 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłelowych 


Zawadzka 6, tel. 234-12 
przmujyje od 8—11 r. 2—4 I 6—9 w 


DO WYNAJĘCIA 4-pokojowe miesz 
kanie z wszelkimi wygodami od 1 
stycźnia ew. 1 grudnia. Ul. Pierac- 
kiego 5 (Fwangielicka) I p. frónt, 
in. 3. 160—% 


O 


słoneczny, 
niekrępujący odnajmę niedrogo z 
utrzymaniem lub bez. Telefon 
104-80. Przejazd 55, m. 5, 


Dziś premiera! Poraz pierwszy w Łodzi! Najpotężniejszy film sensacyjny sezonu 1937/8 p. t. 
W rolach głównych: 


Levingston, „Big Boy” 


Następny „PEOSRAR 
Niezwyciężony ROBINSON ORUSOE 


BIENTE 
Pierwszy raz w Łodsil 


5 „GŁOS IZRAELA" 


za wiersz milimztrowy l-szpaltowy (strona 5 szpait): i-sza strona 2 zł; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca-60 gr. bez zastrzeżenia miejsęa 
(str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1,30 
naimniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zarzczynowz i zaślubinowe 12 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 0 50/0 droże 
Za ogłoszenia tab>larvczn= lub fantaz. dodatk, 50%,. Ogłoszenia dwukolor. o 50% droże 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


(Szmah Izrael) 


z udziałem najsławniejszych kantorów światą. 
Nadprogram: ZIEMIA ODRODZONA ie 


"HAL 


Na pierwszy seans wszystkie miejsta po 54 gr. 


(A 


Reklamy tekstem 


Ogło: 


